
W imieniu narodu

chińskiego

Mao Tse-tung
tu depeszy
do G.M. Malenkowa
naraża wdzięczność
narodowi radzieckiemu

n wydatną pomoc
dla budownictwa
Chin Ludowych
MOSKWA

Agencja tass podaje:
17 września ambasador

zwyczajny i pełnomocny.
skie.i Republiki Ludi wej w

Czan Wen - lian złożył
te Przewodniczącemu Rady

Dnia
nad-

Chiń-
ZSRR
wizy-
Mini-

jtrów ZSRR G. M. Malenkowowi.
Podczas wizyty ambasador wrę­

czy! G. M. Malenkowowi depeszę
przewodniczącego Centralnego Rzą
du Ludowego Chińskiej Republiki
Ludowej Mao Tse-tunga, przesłaną
w związku z udzieleniem przez
Związek Radziecki pomocy w bu­
downictwie ekonomicznym Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Wręczając depeszę, ambasador
stwierdził, że uchwała o wystoso­
waniu tej depeszy do rządu ZSRR
została jednomyślnie powzięta na

posiedzeniu Centralnej Ludowej Ra
dy Rządowej Chińskiej Republi­
ki Ludowej w związku z referatem
członka delegacji rządowej Chiń­
skiej Republiki Ludowej Li lu-
czuna o przebiegu rokowań z rzą­
dem radzieckim w Moskwie w spra
wie udzielenia przez Związek Ra­
dziecki pomocy w dziele budownic­
twa ekonomicznego Chin.

Przyjmując depeszę. Przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR G. M.
Malcnkow oświadczył, że naród ra­
dziecki cieszy się z powodu sukce­
sów wielkiego narodu chińskiego w

dziedzinie rozwoju ekonomiki i kul
tury kraju. Sprawa dalszego rozwo­
ju ekonomicznego i uprzemysłowie­
nia Chin opiera się na trwałej pod­
stawie i znajduje się w pewnych rę
kach. Rząd Związku Radzieckiego
pragnie rozkwitu Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, dalszego umocnie­
nia wielkiego przyjaznego sojuszu
między Chinami i ZSRR dla dobra
obu narodów, dla dobra utrwalenia
pokoju i bezpieczeństwa między­
narodowego.

*

MOSKWA.

Na łamach prasy radzieckiej opu­
blikowany został tekst depeszy
Przewodniczącego Centralnego Rzą
du Ludowego Chińskiej Republiki
Ludowej Mao Tse-tunga do Prze­
wodniczącego Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Republik
Radzieckich G. M. Malenkowa.

W depeszy czytamy, m. in.:
Dzięki zgodzie rządu wielkiego

Związku Radzieckiego na syste­
matyczne udzielanie Chinom po­
mocy ekonomicznej i technicznej

w budowie i przebudowie 91 no- -

wych oraz 50 będących już obce”
nie w budowie i przebudowie za­
kładów, naród chiński, energicz­
nie przyswajając sobie przodują­
ce doświadczenia i
cześnjejsze osiągnięcia

KRAKO
KrakówNiedziela 20 — Poniedziałek 21 września 1953 r.

Podstawowym warunkiem, który pozwoli na realizacją
ważnych zamierzeń Państwa Ludowego

jest sumienne, terminowe i pełne.

WYKONYWANIE PRZEZ WIEŚ
OBOWIĄZKÓW WOBEC PAŃSTWA

w zakresie dostaw
zboża, zwierząt rzeźnych, mleka i ziemniaków

Wywiad z wiceprezesem
Rady Ministrów TADEUSZEM GESE
o dotychczasowym przebiegu
skupu zbóż

W ZWIĄZKU 7 trwającą w pełni akcją skupu zbóż, re­
daktor gospodarczy Polsk;ei Agencji Prasowej zwrócił

się do wiceprezesa Rady Ministrów Tadeusza Gede
z zapytaniem o ocenę dotychczasowego przebiegu skupu.

najnowo-
-----

, __

technicz­
ne Związku Radzieckiego, zdo­

ła stopniowo stworzyć własny, po­
tężny przemysł ciężki. Będzie to
miało niezmiernie wielkie znacze­
nie dla uprzemysłowienia Chin,
dla stopniowego przejścia Chin do
socjalizmu, jak również dla umo­
cnienia sił obozu pokoju i demo­
kracji, na czele którego stoi
Związek Radziecki.

W ZAKOŃCZENIU depeszy Prze
* wodniczący Centralnego Rządu

Ludowego Chińskiej Republiki Lu­
dowej Mao Tse-tung wyraża w

imieniu rządu chińskiego i chińskie­
go narodu rządowi radzieckiemu
i narodowi radzieckiemu serdeczną
wdzięczność za tę wielką, wszech­
stronną, długoterminową i bezin­
teresowną pomoc. Rząd chiński i
naród chiński dołożą niesłabną-
cJ’ch starań dla umocnienia współ
Pracy ekonomicznej i przyjaznego
sojuszu między Związkiem Ra­
dzieckim i Chinami, w interesie

Wspólnej walki o sprawę pokoju
na całym świecie.

Pomiat Żywiec
wykona! 157,5’|.
wrześniowego
planu skupu zboża
\Ą/r PLANOWYM skupie zboża przo

’ * duje w dalszym ciągu pow. Ży­
wiec. Wykonał on już 157,5 proc, pla­
nu Wrześniowego, a tylko niewielka
ilość dzieli rolników żywieckich od re­
alizacji w 90 proc, planu rocznego,

i Wyniki te jednak zawdzięcza pcw.
Żywiec dostawom z pierwszej potówy
września. W ostatnich dniach bowiem
zaznaczył się spadek dostaw ziarna,
który opóźnia zwolnienie przodują­
cych chłopów żywieckich z miarek i

odsypów.
Znacznie zmniejszyły stę również

obowiązkowe dostawy zboża w więk­
szości pozostałych powiatów. Wyją­
tek stanowią takie powiaty, jak Li­
manowa i Oświęcim, które czynią dal
sze postępy w realizacji planu mie­
sięcznego. Na czwartą pozycję wysu­
ną! się pow. Nowy Targ. Zawdzięcza
to dużemu nasileniu skupu w dniu 16
września br., kiedy to podhalańskie
punkty skupu zakupiły 109 ton zboża.
Obecny stan dastaw przedstawia się
następująco:

1) Żywiec 157,5, 2) Limęnowa 86,6,
3) Oświęcim 77,6, 4) Nowy Targ 66,
5) Nowy Sącz 56,5, 6) Myślenice 52,3.
7) B ichnia 51,5, 8) Wadowice 51. 9)
Olkusz 49, 10) Chrzanów 48,5, 11)
Brzesko 48,3, 12) Kraków 45, 13)
Tarnów 43,4, 14) Miechów 30,3, 15)
Dąbrowa T.irnowska 25,7.
Obowiązkiem każdego rolnika jest

terminowe wykonanie planu skupu
zboża.

— Jak Obywatel Wicepremier
ocenia dotychczasowe wyniki sku­
pu z./oża ze zbiorów 1953 r.?
— Znacznie wcześniejsze zakoń­

czenie żniw
sprawniejsza
organizacja
sprawiły, że
zboża w 1953 r. miał przebieg po­
myślny.

Plan skupu zboża w lipcu i sier­
pniu został wykonany 1 przekro­
czony, a ogólna ilość zboża skupio­
na do końca sierpnia była o prze­
szło 250 tys. ton wyższa niż za ten
sam okres ubiegłego roku.

Tempo dostaw uległo jednak o-

statnio w niektórych wojewódz­
twach pewnemu osłabieniu. Wymie­
nić tu należy województwo poznań­
skie, które zajmuje ostatnie miejsce
w wykonaniu dostaw zbóż.

Również takie województwo jak
koszalińskie, które wykonało plan
w sierpniu w 160.3%, lubelskie — w

152%. łódzkie — w 105%. zielono­
górskie — w 100%. wykazują w o-

statnich dniach osłabienie skupu.
(Dokończenie na sir. 3)

w roku bieżącym i
niż w roku ubiegłym
akcji omłotowej —

pierwszy okres skupu

Nowosądeckie TPP-R

ztuerbuje 3.000

nowych członków
Ą KTYWISC1 TPP-R w powiecie

nowosądeckim przygotowują się
do uroczystego obchodu Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej.

Zobowiązali się oni do wzmożenia
działalności kulturalno - oświatowej
szczególnie na terenie wiejskim i zwię
kszenia szeregów organizacji o 3000

nowych członków.

Al^demię powiatową w Nowym Są­
czu zorganizuje TPP-R wspólnie z

LPŻ w dniu 15 października. W bo­
gatym programie artystycznym wystą­
pią zespoły spółdzielni „Twórczość",
PDK i PSS, które również wezmą u-

dział w akademiach gminnych, (aż)

Chłopi nowosądeckich, gromad:
Frycowej, Żeleźnikowej, Łazów

Biegonickich i Popardowej zor­
ganizowali ostatnio zbiorową do­
stawę żywca. W jednym dniu

dostarczano ponad 20 ton bydła
i trzody chlewnej

Wzorowy rolnik z Żeleźnikowej
J. Dziedzic wzorowo wywiązuje
się z obowiązkowych dostaw.

Hoduje on co roku kilka tucz­
ników. Właśnie przyprowadził
do punktu skupu GS tu Nawo-

jowęj jednego z nich o wodze
S73 kg (db)

Min. Sokorski
wyjechał
na otwarcie
Polskiej Wystawy
Gospodarczej
w Chinach Ludowych

18 bm. udał się samolotem do Pe­
kinu Minister Kultury i Sztuki —

Włodzimierz Sokorski, członek dele
gacji rządowej PRL na otwarcie
I Polskiej Wystawy Gospodarczej
w Chińskiej Republice Ludowej.

świadkowie zeznają

Chłopi
z przeludnionych gromad

przesiedlają się
na Mazury

W ciągu ubiegłego 1 bieżącego
roku z przeludnionych gromad Bia­
łostocczyzny wyjechało do odzyska­
nych powiatów tego województwa 1
na Mazury blisko 1.000 rodzin chłops
kich, które osiedliły się tam w spół­
dzielniach produkcyjnych. PGR i na

gospodarstwach indywidualnych.
Dzięki pomocy Państwa i rad naro

dowych, rodziny te szybko i bez więk
•zych trudności zdołały się zagospo­
darować.

Dziś ogłaszamy
warunki |
i nagrody

A POŻYTECZNEGO
A CIEKAWEGO

A DOSTĘPNEGO
DLA WSZYSTKICH

Wielkiego Konkursu
Jesiennego „Echa"

Szczegóły
na str. 4

Serdecznie

powita! Kraków
chiński Zespół
Pieśni i Tańca
W pIĄTEK przybył do Krakowa
'’

140-osobowy Zespół Pieśni i
Tańca Chińskiej Republiki Ludo­
wej. Powitanie gości odbyło się na

placu przed Dworcem Głównym,
gdzie licznie zebrali się przedstawi­
ciele świata artystycznego Krako­
wa oraz delegacje młodzieży szkol­
nej i akademickiej.

W imieniu społeczeństwa naszego
miasta serdecznie powitał przyby­
wający zespól zastępca przewodni­
czącego MRN E. Gródecki.

Następnie
kierownika
dziękując za

przekazując
com Krakowa braterskie pozdro­
wienie. Przemówienie Li Szan Czun
zakończył słowami: „Przywozimy
wam nie tylko pieśni i tańce, które
mówią o wolnym życiu narodu chiń
skiego, ale również gorącą miłość
naszego 500-rmlionowego narodu do
was, Polaków".

Wieczorem w Teatrze im. .1. Sio
Warkiego odbył się pierwszy wy­
stęp chińskiego zespołu powitany
entuzjastycznie przez krakowską
publiczność,

zabrał głos zastępca
zespołu Li Szan Czun
serdeczne powitanie i

wszystkim mieszkań-

w piątym dniu procesu członków

antypaństwowego i antyludowego ośrodka
W PIĄTYM dniu, toczącego się przed Wojskowym Sądem Rejono­

wym w Warszawie, procesu praeciwko członkom antypaństwo­
wego i antyludowego ośrotika Sąd przesłuchiwał w dalszym ciągu
świadków.
Na wstępie rozprawy prokurator

złożył wniosek o dopuszczenie do­
wodu z dalszych świadków, a mia
nowicie Stamirowskiego Stefana
I Gołąbek Emilii. Równocześnie ob­
rońca oskarżonego Kaczmarka zło­
żył wniosek o powołanie w charak
terze świadka prałata katedralne­
go kurii biskupiej we Wrocławiu,

ks. Kotulę.
Sąd, dopuszczając oba zgłoszone

wnioski, przystąpił do przesłuchi­
wania dalszych świadków.

PIERWSZY składa zeznania
świadek ks. Sobalkowski, b. re­

ktor seminarium duchownego w

Kielcach. Początkową część swych
zeznań świadek poświęca osobie
i działalności biskupa Kaczmarka,
mówiąc m. in. o listach pasterskich
wydawanych przez oskarżonego
Kaczmarka w okresie okupac’,1.
„W listach tych — zezna ;e świadek
— ks. biskup zalecał parafianom
podporządkowanie się rozporządze­
niom władz administracyjnych i woj
skowych okupanta. Następnie prze­
strzega! przed nieobliczalną akcją
konspiracyjną oraz zachęcał do pra­
cy".

•Jak wynika z zeznań świadka, te
wskazania biskupa Kaczmarka re­
alizował i on również na swym od-

I cinku.
„Kiedy w listopadzie 1939 roku

miałem wygłosić szereg nauk do
młodzieży — zeznaje świadek —

wówczas ks. biskup zalecił mi,
abym zachęcał młodzież do pracy"

(Dalszy ciąg na sir. Z)

Kopalnie
„Gottwald" i „Wesoła II
wykonały przedterminowo

zadania proćukcyine
III kwartału

ii

Z kopalń śląskich napływają
meldunki o wykonywaniu
przez załogi zadań produkcyj­
nych przypadających na nie w

HI, kwartale lir. Jako pierwsi
donieśli w dniu 13 hm. ó wy­

konaniu zadań kwartalnych
górnicy przodującej kopalni
węgla „Gottwald".

Do końca bm. załoga kopalni
„Gottwald'* wydobyć ma kilka­
dziesiąt tysięcy ton węgla po­
nad plan kwartalny.

W dniu 18 bm. o przedtermi­
nowym wykonaniu planu III
kwartału br. zameldowała za­
łoga najmłodszej w przemyśle
węglowym, stale rozbudowu­
jącej się kcpalni „Wesoła II".
która również da do końca
kwartału wiele tysięcy ton wę­
gla ponad pian.

Przewodniczący
MRN radzą

nad polepszeniem
warunków bytowych
mieszkańców

woj. krakowskiegoW PREZYDIUM Wojewódzkiej
’ ’

Rady Narodowej w Krakowie
odbyła się konferencja z udziałem
przedstawiciela Rady Państwa,
członków Prezydium Woj. R. N. ko
misji resortowych i przewodniczą­
cych Miejskich Rad Narodowych
ze wszystkich miast i miasteczek
województwa krakowskiego. Celem
narady było omówienie zagadnień
poprawy warunków bytowych mas

pracujących, omówienie zadań pre­
zydiów miejskich rad narodowych
w dziedzinie gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej, zdrowia, han­
dlu, usług oraz oświaty i kultury,

Dzięki realizacji zadań Planu 6-

letniego woj. krakowskie staje się
po województwie stalinogrodzkim
— drugim najbardziej uprzemysło­
wionym województwem w Polsce.

Świadczy o tym wspaniały rozwój
budownictwa socjalistycznego, bu­
dowa Nowej Huty, Siłowni II w Ja
woranie. Zakładów Chemicznych w

Dworach pod Oświęcimiem i wiele

innych czołowych obiektów Planu

6-lctniego. Świadczy o tym fakt, że
w ostatnich dwóch latach około 50

tys. ludności wiejskiej przeszło do

pracy w przemyśle.
W związku z tym szybkim rozwo

jem przemysłu rząd i partia stawia­
ją, jako jedno z naczelnych zagad­
nień, rozbudowę i właściwe roz­
mieszczenie sieci zaopatrzeniowej,
poprawę warunków mieszkanio­
wych mas pracujących, coraz lep­
sze zorganizowanie usług rzemieślni
czych, rozbudowę dróg i środków
komunikacyjnych, stały rozwój sie­
ci placówek oświatowo - kultural­
nych itp. Te wszystkie problemy n-

mówił w obszernym referacie sekra
tarz Prezydium Woj. R. N. Antonisz
czak.

W ożywionej dyskusji przewodni
czący miejskich rad narodowych o-

mawiali osiągnięcia, analizowali błę
dy i trudności, wskazywali drogi i

środki, zmierzające do usprawnię
nia pracy prezydiów MRN i dalszej
poprawy warunków życiowych kia
sy robotniczej.

Obrady wykazały, że pracę nie­
których prezydiów miejskich rad na

rodowych cechował brak ściślejsze­
go związania z masami pracujący­
mi. Rady narodowe nie wnikały do
statecznie w bytowe problemy sp .-

ieczeństwa, nie były dokładnie zo­
rientowane i zainteresowane potrze
bami ludzi pracy w ich codziennym
życiu. Dyskusja dowiodła, że tam,
gdzie prezydia miejskich rad naro­
dowych związały się z masami pra
cującymi, oparły się na ścisłej
współpracy z partią, organizacjami
społecznymi i komitetami blokowy
mi, — sprawniej i szybciej rozwią
zywano wszelkie trudności, łatwiej
realizowano
warunków
ców.

W dalszej
miejskich rad narodowych podejmą
wzmożony wysiłek celem dalszej
aktywnej poprawy warunków byto­
wych mas pracujących woj krakow
skiego. (aż)

plany stałej poprawy
bytowych mieszkań-

swej pracy prezydia

Gabinety szkoleniowe
dla pracownikóiu
Nowsi Huty

W celu umożliwienia robotnikom
pogłębienia wiedzy fachowej oraz

zdobycia wyższych kwalifikacji w za

wodzie hutniczym, wydział szkolenia
zawodowego Kombinatu Nowa Huta
wystąpi! z inicjatywą zorganizowa­
nia dziesięciu gabinetów szkolenio­
wych. Dotychczas uruchomiono już
dwa takie gabinety: przy dziale kon­
troli technicznej i warsztatach me­
chanicznych.
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Zeznania świadków w pełni potwierdzają
Jak wynika z dalszych zeznań

świadka Sobalkowskiego, w tym sa

mym cyklu kazań, o którym wyżej
wspominał, poruszył on również
temat wyrabiania w sobie silnej wo

li. „Na początku tej nauki —

stwierdza świadek — podałem jako
przykład silnej woli naród niemiec­
ki i jego wodza",

winą oskarżonych
żołnierzowi wiary w słuszność spr»
wy nie można potraktować inaczej
jak tylko jako dywersję".

Dalszy ciąg procesu przeciwko członkom antypaństwowego i antyludowego ośrodka
Prok.: Kogo?
Sw.: Wodza narodu niemieckiego

Hitlera., ale tego imienia na ambonie
nie powiedziałem.

Swą akcję propagandową prowa­
dzoną w formie
kontynuował
późniejszych.
1943 roku w

zań poruszył
nizmem.

kazań, świadea
również i w latach
M. in. w końcu maja
jednym ze swych ka-
temat walki z komu-

W roku 1943, jak stwierdza świa­
dek, został on wciągnięty do NSZ-u
w charakterze szefa du-zpasterstwa
okręgu kieleckiego NSZ. Gdy o fa­
kcie tym zameldował następnie bis­
kupowi Kaczmarkowi — biskup
oświadczył wówczas, że ci sami lu­
dzie, którzy wciągnęli świadka So-
balkowskiego do wspotoiacy z NSZ
byli również i u niego prosząc właś­
nie o księdza na duszpasterza,
co — jak stwierdzi} biskup
marek — zgodziłem się",

„na
Kacz-

Kolejne zeznania składa świadek
ks. Ryńca. Był on w swoim czasie,
jak zeznaje, wikarym w Skale kolo
Ojcowa. Tam też uczestniczy! w

zorganizowaniu komótki WIN .wska
zując osoby, które miały kierować
tą organizacją oraz zaopatrując po­
dziemną bandę w broń 1 osobiście
przechowując nielegalnie broń oraz

amunicję. Świadek Ryńca współ­
działał z organizacją do chwili prze
niesienia go na inną parafię do
Buska-Zdroju. Kiedy tam dowie­
dział się, iż banda, z którą współ­
pracował została zlikwidowana, o-

puścil swą parafię w Busku-Zdro-
ju, udając się do Kurii do Kielc,
by dla zatarcia śladów po sobie,
otrzymać stamtąd przeniesienie
gdzieś na parafię na Ziemie Za­
chodnie. Za pośrednictwem ks. Pesz
ki — jak zeznaje świadek — otrzy­
mał
oraz

(Dalszy ciąg ze strony 1)
jak zeznaje — jedynie przechowywa­
ła u siebie w pokoju obce waluty.

Treść zeznań świadka Poprawy po­
twierdza i świadek Jędryczak, która
również przez pewien czas pracowa­
ła w domu „Romy". Stwierdza ona,
że nosiła do ambasady amerykańskiej
zarówno listy od biskupa Kaczmarka
jak i od ks. Danilewicza i ks. Dą­
browskiego. Sprawy te załatwiała na

polecenie oskarżonej Niklewskiej, któ
ra była jej zwierzchniczlcą.

Na polecenie siostry Niklewskiej
świadek Jędryczak zajmowała
również wymianą dolarów.

Następny świadek Emilia
łąbkowa od lipca 1948 roku
cowała w Warszawie ,w War

się

NSZ„W czasie swej współpracy
— mówi dalej świadek — na

dowódcy brygady
NSZ interweniowałem w kurii o przy
dzielenie kapelanów dis NSZ-tu“.

z

prośbę
świętokrzyskiej

Na pytanie Prokuratora jacy jesz­
cze księża diecezji kieleckiej współ-

pracowowali z NSZ, świadek
kowski wymienia ks. Jana
pałę, ks. Łagowskiego oraz

pracujących z podziemiem,
po wyzwoleniu, księdza Blodojana
i Kubickiego,

Sobal-
Szczu-
wspól-

jeszcze

STOSUNEK DO PODZIEMIA

Wyjaśniając w dalszym ciągu
swych zeznań, jaki był stosunek
biskupa Kaczmarka do podziema
w okresie powojennym, świadek Su-
balkowski podaje jako przykład hi­
storię księdza Łagowskiego, profe­
sora seminarium duchownego w

Kielcach. Ksiądz ten będąc skom­
promitowany za swą działalność
podziemną na terenie diecezji kie­
leckiej za zgodą biskupa Kaczmarka
przeniesiony został na Ziemie Od­
zyskane na parafię ieżątą na po­
graniczu polsko-czechosłowackim.
„Zadaniem jego było — zeznaje
świadek — przerzucanie za granicę
skompromitowanych politycznie
osób, którym paliła się ziemia pod
nogami". Jak wynika z dalszych
słów świadka przy okazji i ksiądz
Łagowski nielegalnie opuścił gran.-
ce Polski.

Były też — jak stwierdza świadek
— i inne wypadki przenoszenia księ­
ży z jednego terenu na inny. W ten
nr. in. sposób przeniesiony -został z

parafii w Bejscu tamtejszy wikariusz
ks. Buczyk, który ostro atakował z

ambony reformę rolną oraz ruch
spółdzielczości produkcyjnej.

Dużo światła na stosunki panu­
jące w kurii kieleckiej rzucają dal­
sze zeznania świadka Sobalkowskie­
go. Stwierdza on, że na terenie pro­
wadzonego przezeń seminarium by­
ła przechowywana nielegalnie m.

in. broń. Na temat tej broni świa­
dek rozmawiał z ks. Widłakiem, z

ks. Danilewiczem i innymi. Na
renie
złoto

Jak
zapas
sowy
z ok.
cie, pewnej ilości innych złotych mi-,
net, złota w sztabkach oraz biżuterii
w formie zegarków, bransoletek, pier­
ścionków. Po wydaniu ustawy o obo­
wiązku odsprzedaży państwu złota i
obcych walut fundusz zapasowy zo­
stał właśnie na terenie seminarium
ukryty. W pomieszczeniach semina­
rium przechowywano również wydaw­
nictwa antykomunistyczne i antyra­
dzieckie, które ukryte zostały wspól­
nie przez świadka i ks. Wróbla.

Jak zeznaje świadek w związku z

nielegalnym przechowywaniem obcycn
walut i złota trzeba było zniszczyć
wszelkie dokumenty, w których uwi­
docznione było posiadanie walorów
obcych i złota. Wszystkie lego rodza­
ju dokumenty zostały
czone.

Poza seminarium
świadek waluty obce .

cze kielecka Kapituła Katedralna, bis­
kup Kaczmarek oraz księża w semi­
narium, którym
walutach obcych
pendia mszalne.

te-
teżseminarium ukryte było

i waluty.
wynika ze stów świadka
złota stanowił fundusz zapa-

seminarium i składał się m. in.
1.200 dolarów, 865 rubli w zło-

ten

skrzętnie znisz-

1ak stwierdza
posiadała jesz-

biskup wypłacał v

zapomogi lub sty-

on z Kurii potrzebne pismo
10 tys. złotych.

W związku z zeznaniami świadka

Ryńca, prokurator zwraca się do

oskarżonego Danilewicza o wyjaś­
nienie bliżej tej sprawy,

„W roku 1949 — stwierdza oskarżo­
ny Danilewicz — nie pamiętam do­
kładnie miesiąca, byłem u ks. biskupa
Kaczmarka, gdzie zastałem tam no­
tariusza Kurii ks. Paszkę. Referował
on biskupowi sprawę ks. Ryńca,
stwierdzając, iż len ostatni zmuszo­
ny był zbiec ze swej parafii z Buska
na teren Ziem Zachodnich. Wówczas
to — stwierdza oskarżony Danilewicz
— biskup Kaczmarek polecił mi wy­
płacić na ręce ks. Peszki 10 tys. zło­
tych dla ks. Ryńcy. Ks. Peszko po­
wiedział również, że Kuria wydała ks.
Ryńcy dokument, na mocy którego
otrzymał on śtanowisko duchowne na

Ziemiach Zachodnich.

Go-
pra-

_____

..
________

.. Re­
lief Service w charakterze sekre­
tarki, a od lata 1949 r. dodatkowo
jako sekretarka dyrektora Rady
Polonii Amerykańskiej w Warsza­
wie — Józefa Bułaka.

Odpowiadając na pytanie prokura­
tora, dotyczące załatwiania spraw dla
biskupa Kaczmarka, świadek podaje,
że w lecie 1949 roku przekazała ks.
Kaczmarkowi list od Szudy'ego —

przywieziony przez urzędniczkę ame­
rykańskiej placówki dyplomatyczna]
— Zofię Brey z Frankfurtu n/Me-
nem. Świadek kontaktowała również
osk. Kaczmarka z. sekretarzem War
Relief Service — Stemlerem oraz kon
sulem amerykańskim Simonsem.

Kończąc zeznania świadek Gołąbko­
wa stwierdza, że z ambasady USA
otrzymywała również listy dla ks. kar­
dynała Sapiehy i dla krajowej centrali
Caritasu

W KUFRZE Z PODWÓJNYM
DNEM

RAPORTY WYWIADOWCZE

DLA AMBASADY USA

W dalszym toku rozprawy zezna­
ją w charakterze świadków dwie
siostry z zakonu SS Służebniczek
— świadek Poprawa i świadek Ję-
dryczak.

Jak zeznaje świadek Poprawa, przez
pewien czas pracowała ona w gmachu
„Romy" przy ul. Nowogrodzkiej i tam

poznała ks. biskupa Kaczmarka, któ­
ry w czasie swoich przyjazdów do
Warszawy przekazywał oskarżonej
Niklewskiej lub innym siostrom li-

sty, prosząc o doręczenie ich do am­
basady amerykańskiej, do Rady Po­
lonii lub do Szudy‘ego i Chromee-
kiego.

W czasie jednej z rczmów z oskar­
żoną Niklewską ta ostatnia zwierzała
się jej, że obawia się, iż biskup
Kaczmarek może być aresztowany, a

wtedy będzie ona podejrzana o współ­
pracę z wywiadem. Również od Ni­
klewskiej świadek Poprawa dowie­
działa się, że na polecenie biskupa
Nieklewska dokonuje nielegalnych
wymian walut obcych, inna zaś z

sióstr zakonnych — siostra Jędryczak
dokonuje podobnych transakcji dla
ks. Danilewicza. Świadek Poprawa —

I

Z sali sądowej

Swia^tek mówi również o przeku­
pieniu ^urzędnika skarbowego, by ten

zmniejszy! podatek wymierzony wy­
dawanemu przez seminarium wydaw­
nictwu. Jak stwierdza świadek urzęd­
nikowi temu ks. Peszko z Kurii ułat­
wił również za załatwienie tej spra­
wy, szybsze zawarcie małżeństwa.

Jeśli chodzi o stosunek do sprawy ,

pokoju i podpisania w związku z |

tym Apelu Sztokholmskiego, to —i
jak zeznaje świadek — „ksiądz bis­
kup powiedział mi, że właściwie
Apel Sztokholmski w imieniu koś­
cioła podpisał biskup Choromariski
i w związku z tym nie potrzebuje­
my podpisywać Apeiu bo to zostało
już dokonane i każdy z nas nie po­
winien tego dokonywać",

Następny świadek ks. Mieczy­
sław Połoska zeznaje, że w paź­
dzierniku 1946 roku wyjechał do
Stanów Zjednoczonych w porozu:
mieniu z osk. Kaczmarkiem. „Jeź­
dziłem — zeznaje świadek — aby
podjąć spadek po moim stryju, dla
przeprowadzenia zbiórki pieniężnej
oraz dla uzupełnienia mych stu­
diów duszpasterskich".

Świadek wyjaśnia skąd i jakie su

my w dolarach otrzymywał w celu
przywiezienia ich do Polski. „Pięć­
dziesiąt kilka tysięcy dolarów otrzy­
małem od ks. biskupa Stefana Woż-
nickiego, sufragana archidiecezji w

Detroit oraz blisko >1 tysięcy na in­
tencje mszalne. Razem — mówi
świadek — przywiozłem ponad 110
tysięcy dolarów. 25 do 26 tys. dola­
rów zostało złożone w Stanach
Zjednoczonych w trzech bankach w

stanie Massachuessets na moim
imiennym koncie".

Prok.: W jaki sposób świadek przy­
wiózł te pieniądze?

Świadek: W kufrze z podwójnym
dnem. «

Świadek rozdzielił pieniądze według
zlecenia ks. biskupa sufragana Woź-
nickiego na Uniwersytet Lubelski 20
tys. dolarów, Księżom Michaelitom w

Krakowie — 3 tys. dolarów, biskupo­
wi Kaczmarkowi na cele diecezjalne
10 tys. dolarów i biskupowi Adam­
skiemu 10 tys. dolarów. Ponadto wrę­
czył jeszcze tysiąc dolarów prałatowi
Kaczyńskiemu.

Świadek Marian Ryng ■wyjaśnia
okoliczności, w jakich został doko­
nany przez kurię kielecką zakup
kolonii rolnej w Niewachlewie. Przy
tej transakcji świadek poznał osk.
Widłaka, który pertraktował w

imieniu kurii.
Świadek podaje, że ustalono cenę

na 4 miliony złotych w walucie pol­
skiej. Po upływie przeszło 6 tygodni
świadek otrzyma! zawiadomienie od
ks. Widłaka, by stawił się dla pod­
pisania aktu notarialnego. Wówczas
to ks. Widłak zaznaczył, że transa­
kcja ta może się odbyć, ale na in­
nych . warunkach, a mianowicie za­
proponował wypłacenie 2 milionów
300 tys. zł w walucie polskiej a reszty
w dolarach. Oświadczył on, że tran­
sakcja dolarowa nie jest transakcją
niedozwoloną. Akt notarialny miał
opiewać nie na sumą 4 milionów zło­
tych lecz na sumę 2 miln. 300 tys. zł,
a suma wypłacona w dolarach asyg-
nowana była z inne) kasy i nie zo­
stała zaksięgowana. Po wyrażeniu zgo
dy — jak zeznaje dalej świadek —

udał się on na zaproszenie ks. Wi­
dłaka do pałacu biskupiego, gdzie zo­
stał przyjęty przez biskupa Kaczmar­
ka. W czasie rozmowy biskup wyraź­
nie zapytał, czy doszliśmy z ks. Wi­
dłakiem do porozumienia co do kon­
kretnych warunków finansowych. Za­
znaczył on, że ks. Widłak ma od niego
pełnomocnictwa do konkretnego za-'
latwienia tej transakcji.

„Po podpisaniu aktu notarialnego
i przed wręczeniem dolarów — ze­
znaje świadek — ks. Widłak zasko­
czył mnie żądaniem złożenia przy­
sięgi. Przyniósł krucyfiks i kazał
mi przysięgać, że nikomu nie po­
wiem o szczegółowych warunkach
tej transakcji,- a przede wszystkim
nie powiem władzom bezpieczeń­
stwa. Muszą zaznaczyć, że przysięga
ta była jednostronna, bo przysięga­
łem tylko ja. Jak się po tym do­
wiedziałem ci, którzy mnie zaprzy-
sięgali podali wszystkie szczegóły
tej transakcji".

BŁOGOSŁAWIEŃSTWA
WATYKANU

DLA FASZYSTOWSKICH
ŻOŁDAKÓW

Zeznający następnie świadek Ste­
fan Stamirowski w okresie okupa­
cji przebywa! na terenie Afryki
i Środkowego Wschodu w samo­
dzielnej brygadzie Strzelców Kai-
packich, a następnie wraz z utwo­
rzonym wówczas II Korpusem prze
byw"a! na terenie Włoch, jako urzęd
nik w komendzie placu miasta
Rzym.

Świadek zetknął się z wysłannikami
NSZ-owskiej brygady świętokrzyskiej,
która razem z uciekającymi oddziała-,
mi hitlerowskimi opuściła Polskę i
przedostała się na teren amerykań­
skiej strefy okupacyjnej w Niem­
czech. Świadek podkreśla, że postępek
brygady świętokrzyskiej, choć wywo-

ływal oburzenie i potępienie wśród
mas żołnierskich, to jednak był wy­
bielany przez pewną grupę ludzi,
a przede wszystkim przez pismo „W
imię Boże" redagowane przez kape­
lana II korpusu ks. prałata Czyńskie-
go. Wysłannicy brygady, jak dowie­
dział się świadefy z rozmowy z nimi,
przyjechali z okolic Regensburga dla
zobaczenia się z ks. biskupem Gawli­
ną. „Celem ich widzenia się z bisku­

pem Gawliną — zeznaje świadek — mia
ło być doręczenie mu listów od ks. bis
kupa Kaczmarka z Polski. W dalszej
rozmowie dowiedziałem się, że bry­
gada, jako jednostka wojskowa, ulwo
rzona została na terenie Polski w

okresie okupacji i zasadniczym jej
celem b,yla walka z narastającym ru­
chem lewicowym. Swoje przejście na

teren Niemiec uważali oni za koniecz
ne, gdyż nie Niemcy byli ich wro­
giem, natomiast wrogiem były od­
działy polskie i radzieckie, które na­
stępowały od wschodu".

Świadek Stamirowski opisuje da­
lej tragiczną sytuację cywilnych u-

chodźców praskich, którzy po prze­
dostaniu się na. teren Wioch gru­
powani byli w obozach uchodźczych
jak np. w obozie Barletta. Liczba
ich sięgała kilku tysięcy, w tyin
wiem kobiet, starców i dzieci. Za­
opatrzenie szwankowało, panowała
tam nędza i głód, odczuwało się du­
ży brak leków, następowa! rozkład
moralny. Świadek zeznaje dalej, że

ciężką sytuację cywilnych uchodź­
ców miały poprawić dary Catholie
Relief for Poland.

„Catholic Relief for
znaje świadek — była
zostającą pod wpływami Kościoła i
pracowało w niej wielu duchownych".
Organizacja ta nie przysłała jednak
darów do obozów, w których sytuacja
była trudna, gdyż — jak stwierdza
świadek — na mocy porozumienia
między ks. biskupem Gawliną a bis­
kupem Kaczmarkiem, wszystkie tran­
sporty kierowane były na oś Regens­
burg — Pilzno, gdzie stała brygada
świętokrzyska.

Odpowiadając na pytania prokurato
ra świadek Stamirowski przedstawia
Sądowi ciężkie warunki, w jakich wal
czyły oddziały polskie na froncie
libijskim. „Trudna sytuacja wytwo­
rzyła się w 1941 roku — mówi świa­
dek — kiedy brygada została pozba­
wiona lotnictwa skierowanego na obro
nę wysp brytyjskich. Przeciwko bry­
gadzie Strzelców Karpackich walczy­
ła armia włoska w sile 6 dywizji i
niemieckie oddziały Africa Corps.
Pewnego dnia — zeznaje świadek —

z eńucjacji prasowych i oświadczenia
biuletynu katolickiego brygady do­
wiedzieliśmy się, że papież przyjął
grupę wysokich oficerów włoskich i
niemieckich z Africa Corps, udających
się na teren walki w Afryce z naszą
armią, która w niedzielę przy mszy
św. modliła się m. in. za zdrowie pa­
pieża. Oficerowie niemieccy i włoscy
uzyskali papieskie błogosławieństwo.

Niektórzy ludzie tłumaczyli to sobie
v ten sposób, że o ile papież przy­
jął tych oficerów i udzielił im ojcow­
skiego błogosławieństwa, to znaczy
że wierzy w zwycięstwo hitlerowców.

„Ten kto był na pierwszych li­
niach bojowych na froncie — mó­
wi świadek z wyraźną goryczą w

glosie — zdaje sobie sprawę jak
wielkim pancerzem dla żołnierza jest
jego wiara w zwycięstwo i słuszność
sprawy o którą walczy. Odbierania

Poland — ze

organizacją po

Jako następny składa zeznania
świadek ks. Jan Grajnert, kanclerz
Kurii diecezjalnej we Włocławku
Oświadcza on, że poprzez biskup^
Kaczmarka pośredniczył w przeka,
zywaniu za granicę listów od ks
biskupa Radońskiego. Listy te za^

wierały sprawozdania informac.yjne
przesyłane do Stolicy Apostolskiej
„Ks. biskup Radoński — zeznaje
świadek Gra.jnert — mówił mi, je
ks. biskup Kaczmarek ma znajo,
mości w ambasadzie amerykańskiej
i tą drogą przekaże sprawozdanie
za 1949 rok". Sprawozdania te uj,
mowaly zagadnienia z życia diecezji
włocławskiej. Obok informacji z ży,
cia kościelnego poruszane w nich
były zagadnienia z życia polityce
nego, społecznego i gospodarczego,
Informacje te w Kurii włocławskiej'
zbierał przede wszystkim ks. biskup
Radoński,. korzysta! on też z mas

teriałów otrzymywanych bezpośred,
nio podczas wizytacji parafii oraz

z rozmów z księżmi. Informacji
udzielali mu również referenci ku,
rialni.

Świadek zeznaje, iż wiedział o kon-
taktach osk. Kaczmarka i osk. Danile-
wieża z ambasadą amerykańską. Bis.
kup Kaczmarek sam oświadczył mu,
że sprawozdanie doręczy przy okazji
ambasadzie amerykańskiej dla prze,
kazania go do Watykanu.

Jak wynika z dalszych zeznań świad
ka, osk. Kaczmarek pizekazał, za po­
średnictwem świadka, 1.000 dolarów
biskupowi Radońskiemu. Innym ra­
zem taką samą sumę od biskupa
Kaczmarka przywiózł

' ks. Rybczyk,
„Oprócz tych sum — zeznaj.e świa­
dek — ks. biskup Radoński otrzymy­
wał dolary od ks. kardynała Hlonda,
przesyłane z Watykanu od paphźża.
Poza tym były też przekazywane su­
my z Ameryki za pośrednictwem
przedstawicieli War Relief Service,
Ligi Katolickiej oraz od ks. biskupa
Woźnickiego, który przekazał je za

pośrednictwem Szudv‘cgo. Ks. biskup
wspominał mi również, że otrzymał
większą sumę, kilkanaście tysięcy
dolarów, od amerykańskiej organiza­
cji katolickiej. Wszystkie te pieniądze
miał ks. biskup Radoński. Oprócz
tego większą sumę dolarów otrzyma­
ną od przedstawiciela War Relief
Service — Szudy‘ego, posiadał ks,
Żak z „Caritasu",

Latem 1948 roku przyjechał do kurii
włocławskiej pik. Jessick, attache
wojskowy ambasady amerykańskie*
który złożył ks. biskupowi wizytę ił
przekazał mu 500 dolarów przesłanych!
przez ks. Piwowara jako stypendia
mszalne".

Świadek oświadcza, że transakcji
wymiany i sprzedaży dolarów na czar­
nym rynku dokonywał m. In. on sam

przed hotelem „Polonia" w Warsza­
wie oraz w Krakowie.

Jak wynika z dalszych zeznań
św. Gra.inerta większość sum do­
larowych została ukryta przy koń­
cu 1950 roku. Znaczna suma została
przekazana SS Urszulankom we

Włocławku do ukrycia.
„Część dolarów — zeznaje świa,

dek — została ukryta po wydaniu
ustawy o oddaniu walorów".

Świadek Grajnert zeznaje następnie
działalności jaką prowadzi! nota-

Gdy zeznają świadkowie
TP S. WIDŁAK, pragnąc zabezpie

czyć tajemnicę nielegalnej
transakcji zawartej w imieniu Ku­
rii kieleckiej, zanim wręczył swe­
mu kontrahentowi dolary, postawił
przed nim krucyfiks i kazał złożyć
przysięgę.

Ten fakt ujawniony wczoraj
przez uczestnika owej transakcji —

świadka Rynga, budzi wstręt i obu
rżenie tym większe, gdy zestawimy
go z ujawnionymi przed Sądem wy
padkami nadużywania konfensjo-
nału i nadużywania tajemnicy spo­
wiedzi dla celów wywiadowczych,
gdy zestawimy go z magazynotoa-
niem broni i radiostacji w miej­
scach uświęconych.

Przewód sądowy ukazuje wciąż
nowe, bolesne dla patriotycznie my
ślących wyznawców wiary katolic­
kiej zdarzenia, które świadczą wy­
mownie, że zasiadający na ławic
oskarżenia kapłani z biskupem
Kaczmarkiem na czele, zszedłszy
na drogę szkodzenia ludowemu pań
stwu, na drogę zdrady narodowej
posuniętej aż do szpiegostwa, sprze
niewierzyli się swej duszpasterskiej
powinności, działali również na

szkodę kościoła.
*

4 NTYPOLSKA i antyludowa po
Utyka reakcyjnej części hie­

rarchii, której czołowym przedsta-
wicielem był biskup Kaczmarek,
spotykały się i spotyka z gorącym
sprzeciwem wszystkich uczciwych
Polaków wierzących i niewierzą­
cych, świeckich i duchownych.

Patriotyczni księża polscy nie od
czytywali w czasie okupacji hanieb­
nych liętów pasterskich biskupa

Kaczmarka. W Oświęcimiu, Maj- , sterskich pełnionych przez tych fa-
danku i innych obozach śmierci zgi
nęło 2 tys. kapłanów, a wśród nich
sześciu biskupów polskich. W wol­
nej Polsce coraz silniejszy jest glos
tych kapłanów katolickich, którzy
włączyli się w patriotyczny nurt

frontu narodowego. Takich księży
jest w naszym kraju ogromna więk
szość. Oni szczerze pragną reali­
zacji porozumienia zawartego mię­
dzy kościołem a państwem i prag­
nieniu temu dają wyraz, zarówno
w swych wypowiedziach jak i dzia
laniu na pożytek narodu i pań­
stwa.

Ksiądz Kaczmarek i jego pomo­
cnicy, którzy z woli Watykanu po­
rozumienie sabotowali, którzy w

działaniu na szkodę państwa dopu­
ścili się zbrodmi przeciw narodowi
i ojczyźnie, znaleźli się w kolizji
nie tylko z prawem, lecz także z

szerokimi rzeszami duchowieństwa
i z masami wierzących ludzi świec­
kich.

-tó-
1ASKRAWE światło na patrio-

tyczną postawę ogółu katoli­
ków iv Polsce oraz na wrogi do na

szego kraju stosunek Watykanu,
rzuciły wczoraj zeznania świadka
Puszkarskiego, prowincjała zakonu
Bazylianów,

Z zeznań tych wynika, że gdy po
wojnie pojawili się wśród katoli­
ków w Polsce księża grecko-kato­
liccy, byli członkowie band UPA,
zaciekli wrogowie naszej ojczyzny,
skompromitowani kolaboracją z hi­
tlerowcami, miejscowa ludność od­
mówiła, korzystania i usług duszpu

szystów. I wówczas, z woli, przysię­
głego protektora faszyzmu, Watyka
nu, zaopiekował się zbrodniarzami
kardynał Hlond, umożliwiając im
pełnienie funkcji w innych okrę­
gach kraju, gdzie nie byli znani
miejscowej ludności. Nie poskąpio­
no im nawet indultów, pozwalają­
cych odprawiać mszę w obrządku
łacińskim, nie poskąpiono i pomo­
cy dolarowej przywiezionej z Rzy­
mu.

A gdy na konferencji duszpaste­
rzy jeden z księży sygnalizbwal
znane mu fakty zbrodniczej prze­
szłości tych renegatów,
Hlond zalecił milczenie,
nie w interesie kościoła i

\*
D AŃSTWO ludowe rzetelnie prze

strzegą zasad porozumienia za­
wartego z kościołem, troskliwie
chroni wolności sumienia i wyzna­
nia. Ludzie wierzący korzystają z

nieskrępowanej niczym swobody w

wykonywaniu obrządkózo religij­
nych. Księża mają udostępnione
wszelkie możliwości pełnienia dusz­
pasterskich obowiązków.

O tym wie każdy Polak. Wy­
starczy przejść ulicami Warszawy,
aby przekonać się jak z gruzów,
obok nowych domów mieszkalnych,
zakładów pracy, szkół i uczelni,
wznoszą się świątynie odbudowywa
ne przy wydatnej pomocy państwa.

Czy mógł nie widzieć tego bi­
skup Kaczmarek, który z taką za­
ciekłością dążył do obalenia ludo­
wego ustroju w naszym kraju, choć

kardynał
Przecież

wiary.

by nawet za cenę zaprzedania Ziem
Zachodnich bońskim neohitlerow-
com. Musial to widzieć, ale pa­
trzeć nie chcial, bo gdy przyje­
chał z Kielc do Warszawy, jego
oczy zwrócone były nie na kościoły.
Wzrok kierował ku amerykańskim

placówkom, które pod rozmaitymi
szyldami dyplomatycznymi czy cha­
rytatywnymi służyły jednemu celo­
wi — wywiadowi.

Biskup. Kaczmarek i jego pomoc­
nicy nie, chcieli widzieć pokojowej
budowy naszego kraju, bo stawiali
na wojnę, tak jak na wojnę stawia
ich polityczny dysponent — Waty­
kan. Wypełniali watykańskie zlece­
nia całkiem ziemskiej natury, polega
jące na przsylaniu raportów wy­
wiadowczych, sabotowaniu rozwoju
gospodarczego Polski, na sianiu nie
pokoju.

-W-

0 TO co mówi pracujący w ka-
mieniczce na Piwnej pod nu­

merem IfS mistrz murarski, budow­
niczy Starego Miasta, Antoni 01-
szewik.

,,Mieli nadzieję, że nasz ustrój
ludowy Zachwieje się. Biskup Kacz
marek dostał od kardynała Hlonda
ta,ki rozkaz, żeby „przetrwać" —

przetrwać pokój do następnej woj­
ny. Ci oskarżeni księża popełniali
przestępstwa i szkodzili nie tylko ■
ojczyźnie, ale i wierze katolickiej. i

o

riusz kurii włocławskiej ks. Chwilczyń
ski. „Od połowy 1950 roku — mówi
świadek — pełnił on funkcję kapela­
na przy ks. biskupie Radońskim. W
1951 roku miał być aresztowany, ais
w chwili aresztowania uciekł i ukry­
wał się. Ks. Chwilczyńskiemu groziło
aresztowanie za jego antypaństwową
działalność i kontakty z organizacją
podziemną",

DRUKARNIA ULOTEK
ANTYPAŃSTWOWYCH

Świadek stwierdza, że otrzyma!
od ks. Chwilczyńskiego ulotki an­
typaństwowe odbite na powiela­
czu. Jedną z nich zestawił on ks,
biskupowi Radońskiemu. „Ks. bis­
kup włoży! ją do teczki, w której
były różne jego papiery urzędowe,
a m. in. sprawozdania do Rzymu j

Prok. Czy wiadomo świadkowi skąd
ks. Chwilczyński brał te ulotki?

* Świadek: Ks. Librowski powiedział,
że były
Kurii w

którymi
cie.

Świadek zeznaje dalej, że papier
do drukowania antypaństwowych u-1
lotek pochodził również z zapasów
Kurii. Wyjaśniając sprawę uciecz­
ki ks. Chwilczyńskiego, dodaje, że

otrzymał on 12 tys. zł, które miał/
mu posłużyć do ucieczki drogą mor-

ską.
Prok. Z jakich funduszów pocho­

dziły te pieniądze?
Świadek: Z funduszów kurialnych.
W dalszym ciągu swych zeznań

świadek stwierdza, że okres okupa"
cji spędził za granicą, a przed*
wszystkim w Anglii, gdzie towa­
rzyszył ks. biskupowi Radoński*'
mu jako jego kapelan. W czasi*
pobytu w Londynie ks. Radoński

i Rady Narodowi

one odbijane na powielacza
naszym biurze przez ludzi, i

Chwilczyński był w koniak"

''

y I LULlU c i■i ptjljjtu W 1_AJ1
Ja jestem człowiek głęboko wierzą był członkiem
cy i dlatego cieszę się, że nie będą przy rządzie londyńskim,
już oni przeciwstawiać się dobru
mojej ojczyzny i wiary".
X W. Dz. (Dckończanie na str. 3)



lelki Konkurs Jesionuy »tdia
r ELEM zbliżenia
(, Krakowa i Nowej Huty oraz wo-

wództwa krakowskiego do zagad-
gromadzenia i wykorzystywania

gospodarce narodowej surowców

górnych — złomu żelaza i metali nie

■gatnych, makulatury, tłuczki szklą
j itd- — „Echo Krakowskie" wraz

^jonową Zbiornicą Złomu w Kra­
kowie, Związkiem Branżowym Spó>-
jjiejni Usługowych, przy współudziale
llinjew. Związku Gm. Spóldz. „Czm.z
„moc Chłopska" ogłasza dla swych
Czytelników „Wielki Konkurs Jesien­
ny-
- -ONIŻEJ umieszczamy 12 rysunków

społeczeństwa jów surowców wtórnych, a'więc: 1)
makulatury, 2) szkła, 3) złomu żelaza
i 4) złomu metali nieżelaznych. Ostat­
ni rysunek w każdej serii uzmysławia
nam korzyści gospodarcze, wynikają­
ce z. wykorzystania danego surowca

wtórnego i przerobienia go na goto­
we fabrykaty;

Uzyskane hasło — rozwiązanie wy­
pisać należy na kuponie konkurso­
wym.

Zadaniem uczestników Konkursu

będzie prawidłowe ułożenie rysunków
. Samo- w poszczególnych seriach, a następ­

nie zestawienie obok siebie wszyst­
kich 4 serii tak, aby litery, które

znajdują się po jednej na każdym ry­
sunku — dały dwuwyrazowe,

> — rozwią­
zanie Konkursu. Dla ułatwienia roz­
wiązania informujemy, iż pierwsza li­
tera hasła („z") umieszczona jest na

rysunku, otoczonym podwójną kolistą
obwódką.

UlIllctłZ,U£.aliij ijsuiinuw

konkursowych, które treścią swą dające się z 12 liter, hasło

nawiązują do akcji zbiórkowej surow-

cńw wtórnych. Na ogólną ilość 12 ry­
sunków składają się 4 serie po 3 ry-
guńki. Każda z tych serii obrazuje
jkcję zbiórkową jednego z 4 rodza-

A TERAZ — UWAGA!

AŻDY Czytelnik, biorący udział w

„Wielkim Konkursie Jesiennym"
musi sam włączyć się czynnie do
akcji zbiórkowej. Dlatego też, aby u-

zyskać prawo do uczestniczenia w lo­
sowaniu bardzo cennych i licznych na­
gród konkursowych, należy do kupo­
nu zawierającego prawidłowe rozwią­
zanie, doczepić pokwitowanie, stwier­
dzające złożenie nieodpłatne przez

skła- uczestnika Konkursu w punkcie zbiór­
ki:

1 kg makulatury,
albo 1 kg tłuczki szklanej,
albo pól kg złomu metali nieże­

laznych,
albo 2 kg złomu żelaznego.

17)
18)

6,
21.

PI. Sikorskiego 5,

Podane wyżej ilości stanowią mini­
mum, które oczywiście każdy uczest­
nik Konkursu może przekroczyć.

Od Czytelników, biorących udział w

Konkursie „Echa Krakowskiego" przyj
mować będą powyżej wymienione su­
rowce wtórne i wydawać odpowiednie
pokwitowania następujące punkty
zbiorcze:

„Instalacja", ul. Stolarska 13,
„Galanteria", ul. Stalina 18,

19) „Krakus", ul. Wielicka 97,
20) „Motoruch" ,ul. Trynitarska
21) „Spólnota", B. Joselewicza

22) „Im. Gen. Świerczewskiego", ul.

Wielicka 22,
23) „Zjednoczenie", ul. Mazowiecka

14 b.,
24) „Pomocn. Metalowców", ul.

Krzyża 3,
25) Radiotechniczna, ul. Emaus 41 a,

oraz składy opałowe Powsz. Spóldz.
Spożywców-: ul. Marka 17, ul. Jaku­
ba 1, ul. Bohat. Stalingradu 26, ul.

Pstrowskiego 19, Ul. Konarskiego 19,
ul. Topolowa 44,
ul. M . Reya 3, ul. Senacka 6, ul. Dę­
bowa 1. ul. Kopernika 74. ul. Agniesz
ki 8, ul. Jasna 9, ul. Grzegórzecka
143, ul. Łokietka 12, ul. Pstrowskie­
go 91, ul. Główna 165, ul. Kościuszki

41, ul. Puławskiego 19, ul. Nowowiej
ska 18. ul. Zwierzyniecka 19, ul.. M .

Reya 3, ul. Manifestu Lipcowego 3,
ul. Paulińska 24.

Ponadto w Krakowie składać moż­
na zebrane surowce wtórne w punk­
tach Sp-ni „Zbieracz" przy ul. ul. Ką
towej 5, Boh. Stalingradu 75, ul. Or­
kana 36 i Pstrowskiego 63.

żenie surowców wtórnych w ilości od

pow.iednio pomnożonej. A więc np.
klasa szkolna, licząca 30 uczniów d >

kuponu z rozwiązaniem przyczepia
kwit na złożenie nieodpłatne 30 kg
makulatury, albo 15 kg metali nieże­
laznych, lub też 60 kg złomu żelaza
— itd.

Losowania nagród odbywać się bę­
dą osobno dla indywidualnych — a o-

sobno dla zbiorowych uczestników

Konkursu. W losowaniu uczestników

zbiorowych brana będzie pod uwagę
— i specjalnie premiowana — liczeb­
ność zespołu i związana z tym więk­
sza ilość oddanych surowców wtór­
nych. Przewiduje się również wieie

nagród specjalnych, o czym informo­
wać będziemy w czasie trwania Kon­
kursu.

Listę nagród drukować będziemy
w częściach — dziś podamy tylko

czołowe nagrody dla uczestników In­
dywidualnych i zbiorowych: /

zegarek /

3 radioodbiorniki lampowe
3 rowery
3 aparaty fotograficzne
kajak
i wiele innych.

W najbliższym czasie oglądać bę­
dziemy mogli w Krakowie wystawę,,
na której umieszczona będzie część
nagród konkursowych. O zorganizow*
niu tej wystawy poinformujemy Czy­
telników osobno.

„Wielki Konkurs Jesienny" trwać

będzie do 15 października 1953 r. i do

tego terminu należy nadsyłać do Re­
dakcji „Echa Krakowskiego" w Kra

kcwie, ul. Wiślna 2, kupony z roz­
wiązaniem 1 załączonym kwitem. Na

kopercie prosimy wyraźnie zazna­
czać: „Wielki Konkurs Jesienny".

W KRAKOWIE:

punkty usługowe spółdzielni:
1) „Solidność", ul. Tomasza 9,

2) „15 Grudnia", ul. Pstrowskiego 20.

3) „15 Grudnia" ul. Fredry 112 (Ła­
giewniki),

4) „Białoskórnik", ul. Pstrowskie­
go 60,

5),
6)
7)
8)
9)
H)
10)
12)

go 1,
13)

skiego 58,

14) „Rozwój", Stradom 13,
15) „Rozwój", ul. Daszyńskiego 22,
16) „Montownia", ul. Stradom 16,

ił' NOWEJ HUCIE

1) punkt zbiorczy na Kombinacie-

2) punkt zbiorczy, w mieście, Osw-
dle A — Zachód (barak).

WE WSZYSTKICH MIASTACH
POWIATOWYCH

zbiornice Pow. Związku Gminnych
Spółdz. „Samopomoc Chłopska".

„Białoskórnik", ul. Miodowa 14,
„Trwałość", ul. Kościuszki 57,
„Trwałość, pl. Groble 19,
„Rymarze", ul. Józefa 1,
„Rymarze", ul. Krótka 4,
„Gromada", ul. Orkana 44,

i „Gromada", Rzyczysko 13,
I „Podgórzanka" ul. Limanowskie

„Podgórzanka", ul. Limanow-

K
»Wielkiego

Nazwisko i imię, wzgl.

W INNYCH MIASTACH I WSIACH:

sklepy i placówki Gminnych Spóldz.
„Samopomoc Chłopskd".

CENNE’ NAGRODY CZEKAJĄ
NA ZWYCIĘZCÓW'

YĄZ „WIELKIM Konkursie Jesien-
* ’

nym" brać udział mogą zarów­
no Czytelnicy indywidualnie, jak i

uczestnicy zbiorowi: szkoły, zakłady
pracy, kola sportowe i LZS, komite­
ty blokowe itd. — Uczestnicy zbioro­
wi dołączają do jednego kuponu z

rozwiązaniem pokwitowanie na zło­

UFO
Konkursu

nazwa organi?acji .

Jesienne£O«
X
*

* > ■ > ■■>>>>'<■• ■•

Adresii«i•*i**•* ••

Zawódi■*iii»•i*•*■

Hasło konkursowe brzmi: i ■ i >.

ł••iirr

Do kuponu dołączam pokwitowanie.
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stopy życiowej
mas pracujących
głównym
zadaniem rządu CSR
Przemówienie

Siroky‘ego
na sesn Zgromadzenia
Narodowego CSR
1\J A SESJI jesiennej Zgromadzenia
1 '

Narodowego Czechosłowacji wy
głosił expose premier V. Siroky. Pre
mier Siroky podsumował wyniki bu­
downictwa Socjalistycznego w Cze­
chosłowacji, podkreślając, że w roau

bieżącym produkcja przemysłowa
wzrosła dwukrotnie w porównaniu z

rokiem 1948.
Dzięki wspaniałomyślnej, bezinters

sownej, braterskiej pomocy Związku
Radzieckiego — oświadczy! V. Siro­
ky — konsekwentnie realizujemy
przebudowę przemysłu, zmieniamy je­
go struktuię oraz intensywnie rozwi
jamy współpracę ekonomiczną z kra
jami obozu pokoju. Głównym rezul­
tatem budownictwa socjalistycznego
1 rekonstrukcji socjalistycznej w cią­
gu pierwszejŁpięciolatki jest to, iż

gospodarka rra rodowa, a zwłaszcza
przemysł, stanowi obecnie pewną >

trwałą bazę samodzielności i niezawi
słości Republiki Czechosłowackiej, po­
tęgi ekonomicznej i zdolności obron­
nej naszego państwa.

Rząd — kontynuował Siroky —

doszedł do wniosku, że osiągnięte
pomyślne rezultaty budowy i prze­
budowy naszej gospodarki stwarza­
ją wszelkie przesłanki i możliwości
zwrócenia większej uwagi na roz­
wój artykułów masowego spożyci*
na zapewnienie wzrostu poziomu
życia ludności oraz, że można zwoi
nić tempo rozwoju budownictwa ka
pitalnego w przemyśle ciężkim.

1MASTĘPNIE Siroky zaznaczył, że
mimo osiągniętych rezultatów

przed rządem CSR stoi ważne zada­
nie podniesienia poziomu produkc.r
rolnej do poziomu całej gospodarki
narodowej. Poważne nienadążanie
produkcji rolnej zakłóca proporcj >-

palny rozwój gospodaiki narodowe;
Republiki, wywołuje stałe trudność1
w zaopatrzeniu mas pracujących w

artykuły żywnościowe, a przemysłu
lekkiego i spożywczego w surowce

rolnicze i jest poważnym hamulcem
dla szybszego podnoszenia stopy ży­
ciowej całego ludu pracującego.

Mówca podkreśli! dalej, że rząd
wysuwa żądanie zwiększenia pla­
nów’ oraz produktywności hodowli
nie tylko w jednolitych spółdziel­
niach rolniczych i w państwowych
gospodarstwach rolnych, lecz rów­
nież w drobnych i średnich gospo
darstwach chłopskich. W tym celu
przewiduje się udzielenie szeregu
ulg drobnym i średnim gospodat-
stwom chłopskim, zaopatrzenie ich
w nawozy sztuczne, w kwalifikowa
ny materiał siewny.

W celu dalszego I jeszcze szyb­
szego podniesienia stopy życiowej
mas pracujących rząd wysuwa kon
kretne zadanie podnoszenia realnej
wartości płac i siły nabywczej ko­
rony przez systematyczną, planową
obniżkę cen artykułów żywnościo­
wych i wyrobów przemysłowych.

TLf ÓW1ĄC o walce Republiki Cze-
■*•'* chosłowackiej w obronie poko­
ju, premier oświadczył, że rząd Re­
publiki będzie dąży! nieugięcie do po
ko,i owej współpracy wszystkich naro

dów. niezależnie od różnicy ich sy­
stemów społecznych.

„ECHO KRAKOWSKIE* str. |

Zeznania świadków
w procesie przeciujko członkom

antypaństwowego
i antyludowego ośrodka

Jak to było,,.

W przededniuV

tragicznego września
TOKU toczącego się obecnie pro

’’

cesu przeciwko antypaństwowe­
mu i antyludowemu ośrodkowi raz po
raz pada słowo Watykan. Nic dziw­
nego. Watykan bowiem, obok Wa­
szyngtonu i Bonn, był dla ośrodka roz

kazodawcą, inspiratorem. Krótko mó­
wiąc, ośrodek był jednym z narzędzi
■Watykanu w jego polityce odnośnie
Polski.

Że w tej polityce nie chodziło i nie
chodzi o sprawy duszpasterskie, reli­
gijne, ściśle kościelne — tego chyba
dowodzić nie potrzeba. Dowodów na

to jest dużo, a toczący się właśnie pro
ces jest dowodem szczególnie jaskra­
wym i wymownym. O stosunku Waty
kanu do Polski decydują konkretne
cele polityczne, cele całkowicie sprze­
czne z polską racją stanu, z intere­
sami narodu polskiego.

Tego rodzaju stosunek Watykanu do
Polski zaznaczał się bardzo wyraźnie
także i w dwudziestoleciu międzywo­
jennym. Jakże się „troszczył" Waty­
kan o nasz kraj wtedy, gdy potęga hit
lerowskicn Niemiec poczęła coraz bar
dziej ciążyć na rozwoju sytuacji mię
dzynarodowej. gdy zamiary Hitlera w

stosunku do Polski, mimo paktów za­
wartych z sanacyjnym rządem, stawa­
ły się aż nadto wyraźne.

Oto wymowny przykład znakomicie
Ilustrujący tę sprawę. Przykład ten

zaczerpnęliśmy z książki ks. Francisz
ka Kwiatkowskiego pt. „Źródła dzisiej
szego bezbożnictwa" (Kraków 1937).
Autor wspomina w tej książce m. in.
o Synodzie Powszechnym, jaki się od
był w 193S roku w Polsce. W obradach
Synodu brał udział jako legat papie­
ski arcybiskup Marmaggi, który był
nuncjuszem w Warszawie. Marmaggi,
w swoim przemówieniu tak wówczas
Ul. in. nawoływał:

„Cavete — strzeżcie się! Yigilete—
czuwajcie! Polska bowiem jest dziś
w wielkim niebezpieczeństwie. Czy
ha na nią I zagraża jej niezwykle
podstępnj- wróg... Kim jest ten wróg
łatwo powinniście się domyśleć".
Może arcybiskup Marmaggi piał na

myśli Hitlera? Jeśli ktoś miał takie

Sumienne, terminowe i pełne

wykonywanie dostaw przez wieś
jest podstawowym warunkiem

realizacji ważnych zamierzeń Państwa

Wywiad
z Wiceprezesem Rady Ministrów
Tadeuszem Gede

(Dokończenie ze str. 1)
Nie wywiązujące się ze swych obo­

wiązków województwa, powiaty i gmi
ny ciągną w dól wykonanie planu ca­
łego kraju i niwelują w ocenie ogól­
nej pozytywne wyniki takich woje­
wództw przodujących jak Rzeszów,
Opole, Stalinogród, Gdańsk, Olsztyn.
Należy wyróżnić w wykonaniu dostaw
zboża takie powiaty jak Zawiercie w

woj. stalinogrodzkim, który już w

sierpniu wykonał 90 proc, planu rocz

nego i został zwolniony z miarek i
odsypów oraz powiaty: Prudnik w

woj. opolskim, Bytów w woj. kosza­
lińskim, Końskie w woj. kieleckim,
Mińsk Maz. w woj. warszawskim, kto
te zbliżaj? się do pełnego wykonania
planu rocznego. Jest wiele gmin, gro
mad i spółdzielni produkcyjnych, któ
re już wykonały swe roczne zobowią
zania w 100 proc., jak np. gmina Rol­
nica w pow. Augustów, Kadzidło
w pow. Ostrołęka. Gromada Cy-
kowiec w pow. Kościan za wyko­
nanie planu rocznego w 100 proc już
30 lipca, na podstawie uchwały Pre­
zydium Woje vódzkiej Rady Narodo­
wej w nagrodę za obywatelską posta
wę zostanie zelektryfikowana na

koszt Państwa.
Takich przykładów można już dziś

podać wiele.
Ponad 400 spółdzielni produkcyjnych

wykonało już całoroczne plany dostaw
zbóż.

Znaczna ilość chłopów mało i
średniorolnych wykonuje termino­
wo swe zobowiązania wobec Pań­
stwa. Można podać tu, że do poło­
wy września ponad pól miliona go­
spodarstw, w tym znaczna więk­
szość mało i średniorolnych, wyko­
nało w 109 proc, dostawy obowiąz­
kowe zbóż ze zbiorów 1953 r.

Jest jednak wielu jeszcze chło­
pów, którzy nie realizują swych zo

bowiązań terminowo i w pełni. Nie
mało jest również gospodarstw,
szczególnie kułackich, które nie roz

poczęły jeszcze w ogóle dostaw zbo
ża dla Państwa, mimo iż mają ku
temu wszelkie możliwości.

Jakie wnioski należy wyciągnąć
z dotychczasowego przohiegu sku­
pu zboża, w szczególności skupu
wrześniowego?
— Przebieg skupu w sierpniu i w

połowie września świadczy o tym,
że tak jak w ubiegłych latach, pod
stawowa część wsi szczególnie chlo
pi mało i średniorolni, przez przed
terminowe, realizowanie swych zo­
bowiązań, przez manifestacyjne zbio
rowe dostawy wykazują swoją pa­
triotyczną postawę.

Natomiast elementy kułackie i
spekulanckie swoich obowiązków

złudzenia — to je szybko rozwiało
„orędzie do narodu" wydane po zakoń
czeniu Synodu przez Episkopat. Orę­
dzie to cytuje również w swej książ­
ce wspomniany wyżej ks. Kwiatkow­
ski. Orędzie wyraźnie wskazuje, że

tym wrogiem nie jest wcale ostrzący
sobie już wówczas zęby na Polskę
Hitler ale „rosyjski komunizm", czyli
innymi słowy Związek Radziecki, któ­
ry stanowił jedyną potężną zaporę
przeciw hitlerowskim zakusom. Zwią
zek Radziecki proponował Polsce sku
teczną pomoc, ale którą to pomoc zdra
dziecki rząd sanacyjny odtrącił i
pchnął Polskę na drogę „przyjaźni"
z Hitlerem, drogę, która miała nieba­
wem zaprowadzić do tragicznego wrze

śnia.
Nie od rzeczy będzie tu zacytować

głos reakcyjnego „Przeglądu Katolic­
kiego" z 1937 roku. W artykule oma­
wiającym stosunek Polski do hitlerow
skich Niemiec „Przegląd Katolicki"
stwierdzał bez ogródek, że „dla orien­
tacji Polski katolickiej miarodajna
może być tylko orientacja Watykanu.
Ta zaś nie pozostawia wątpliwości".

Jakie to sugestie płynęły z Wątyka-
nu do Polski w przededniu wybuchu
wojny — pisze w swych pamiętnikach
sanacyjny wiceminister spraw zagra­
nicznych hr. Szembek. „Papież sądzi—
czytamy w tych pamiętnikach pod da
tą 31 sierpnia 1939 roku,—że rozmowy
(z hitlerowskimi Niemcami — przypi-
sek red.) mogłyby się odbyć na temat:
1) powrót Gdańska do Rzeszy, 2) za

ładnienie „korytarza", 3) sprawy zwia
zane z losem mniejszości niemieckiej
w Polsce". Innymi słowy Watykan za­
lecał kubek w kubek to samo, czego
domagał się Hitler. O analogicznych
sugestiach watykańskich pisze w

swych pamiętnikach również i Beck
Lima polityczna .Watykanu jest kon

sekwentna. Tak jak przed tym popie
rał on zaborcze plany Hitlera, tak te
raz popiera do spółki z Waszyngtonem
odwetowe zamiary neofaszystów spod
znaku Adenauera. A polityce tej przy
świeca jeden główny cel — wywołanie
nowej wojny w imię imperialistycz
nych interesów.

pretekstem do po-
się od dostaw zbo-

wobec Państwa nie wykonują i sta­
rają się utrudniać realizację planu
skupu zboża.

Wróg szerzy z gruntu nieuzasadnio
ne plotki 1 różne wymysły o mają­
cych rzekomo nastąpić zmianach w

wymiarze lub cenach dostaw obowiąz
kowych, usiłując tą drogą wpływać na

mniej uświadomionych chłopów w kię
runku powstrzymywania ich od wyko
nywania dostaw zboża.

Należy tym plotkom i wymysłom da
wać zdecydowaną odprawę. Plan do­
staw obowiązkowych został gruntow­
nie sprawdzony i przyjęty przez Rząd,
jako odpowiadający niezbędnym po­
trzebom naszej gospodarki, dlatego też

żadnym zmianom podlegać nie będzie.
Władze nie będą tolerowały prób

uchylania się od wykonania tego pod
stawowego obowiązku wobec Państwa,
jaki stanowi pełna, terminowa reali­
zacja dostaw zbóż, żywca, mleka i ?ie
mniaków.

ńparat gospodarczy, społeczny 1 po
lityczny winien demaskować wszelkie
próby działalności wroga i poprzez
szeroką pracę polityczną i uświada­
miającą wpłynąć na ociągających się
w realizacji dostaw.

Sprawiedliwy wymjar, dostosowa
ne do możliwości produkcyjnej gos
podarstw normy, uwzględniające niż
sze urodzaje żyta w niektórych re­
jonach kraju oraz ulgi dla gospo­
darstw chłopskich, które dotknięte
zostały klęskami żywiołowymi, lub
też znalazły się z przyczyn losowych
w trudnej sytuacji gospodarczej —

stwarzają warunki do pełnej realiza
cji dostaw obowiązkowych przez
wszystkie gospodarstwa rolne. Ra­
dy narodowe winny szybko rozpa­
trywać podania chłopów o ulgi,
uwzględniając je w uzasadnionych
wypadkach, ale nie dopuszczać, aby
stawały się one

wstrzymywania
ża.

Równolegle z

jącą winna iść praca organizacyjna
rad narodowych i aparatu skupu w

kierunku usunięcia dotychczaso­
wych błędów i niedociągnięć. Praca
ta winna się przyczynić decydują­
co do pełnego i terminowego wyko
nania przez wieś państwowych pla
nów skupu w 1953 r.

Jakie ma znaczenie wykonywa
nie przez wieś obowiązków wobec
Państwa dla rozwoju naszej gos­
podarki narodowej i dla zaopa­
trzenia miast i wsi?
— Wykonanie dostaw obowiązko­

wych, ten patriotyczny obowiązek
wsi, stanowiący jej wkład w dzieło
budownictwa socjalistycznego, ma

decydujące znaczenie dla całej na­
szej gospodarki narodowej.

Umożliwia ono bowiem realizację
państwowych planów zaopatrzenia lud
ności w żywność i. przemysłu w suro

wiec, zapewnia przez to dalszy rozwój
naszej gospodarki narodowej, co leży
zarówno w interesie klasy robotniczej
jak pracującego chłopstwa. Wykony­
wanie w pełni dostaw obowiązkowych
zbóż — to chleb dla miast, a częścio­
wo również i dla wsi, to pomoc udzie
lana przez Państwo w paszach na dal
szy rozwój hodowli. Dostawy obowiąz
kowe, obejmujące tylko część produk
cji towarowej gospodarstw rolnych, w

powiązaniu z korzystną sprzedażą nai
wyżek towarowych, bądź to w ra­
mach kontraktacji, bądź też na wol­
nym rynku — stwarzają rentowne wa

runki produkcji rolnej i zapewniają
wzrost dobrobytu wsi.

Dalszy rozwój produkcji rolnej,
stale zwiększanie wydajności rol­
nictwa jest podstawowym warun

kiem podnoszenia stopy życiowej

pracą uświadamia-

Spółdzielnie
produkcyjne

przodują wwykopkach
ziemniaków
\ V YKOPKI ziemniaków postępują

’

sprawnie naprzód. Dzięki zasto­
sowaniu mechanicznych kopaczek naj
lepsze wyniki osiągają spółdzielnie
produkcyjne. Spółdzielcy kopią ziem­
niaki szybko i za przykładem swoich
towarzyszy z Jakubowic przygotowują
się do dostaw.

Dość znaczne ilości kartofli dostar­
czają do punktów skupu również, pra­
cujący chłopi. Dzięki dostawom ziem­
niaków przez indywidualnie gospoda­
rujących chłopów', powiat Dąbrową
Tarnowska wykonał w ciągu kilku dni
18 proc., a pow. Chrzanów 15 proc,
miesięcznego planu skupu. ~

ziemniaków przez pozostałe powiaty
są znacznie niższe,

Dostawy

, szerokich mas pracujących żarów
no miast jak i wsi. Zgodnie z za­
powiedzią, Rząd przygotowuje
program pomocy gospodarczej dla
«’Si i opracowuje szereg środków

zmierzających do zwiększenia pro

dukcji rolnej i dalszego wzrostu
hodowli.

Państwa Ludowe realizować bę
dzie tę pomoc przez zwiększenie
inwestycji, lepsze zaopatrzenie
wsi w niezbędne do produkcji: ma

szyny, narzędzia, materiały budo­
wlane, nawozy sztuczne i inne ar

tykuly przemysłowe oraz w towa

ry konsumpcyjne.
W większym niż dotychczas zakre

sie będzie udzielana pomoc w dzie­
dzinie mechanizacji rolnictwa, agro-
techniki, zootechniki, weterynarii,
we wszechstronnym podnoszeniu
wiedzy rolniczej.

Podstawowym warunkiem jednak,
który pozwoli na realizację tych
bardzo ważnych zamierzeń Państwa
Ludowego jest sumienne, termino­
we i pełne wykonywanie przez wieś
obowiązków wobec Państwa w za"
kresie dostaw zboża, jak również
zwierząt rzeźnych, mleka i ziemnia­
ków.

Amerykańska
„maszynka
do głosowania**
ustala punkty obrad

na Zgromadzeniu HZ
NOWY JORK.

DNIU 17 września rozpoczęła
’’

się w Zgromadzeniu Narodów

Zjednoczonych dyskusja ogólna.
Delegat Unii Południowo - Afry­

kańskiej sprzeciwił się umieszczeni1!
na porządku obrad punktu dotyczą­
cego traktowania osób pochodzenia
hinduskiego w Unii Poludniowo-Afry
kańskiej oraz sprawy rasistowskiej
polityki rządu południowo-afrykań-
skiego. Jednakże oba te punkty zo­
stały znaczną większością głosów u-

mieszczone na porządku obrad.

Delegaci Związku Radzieckiego,
Polski i "krainskiej SRR zaprotest.r
wali przeciwko umieszczeniu na po­
rządku dziennym punktów dotyczą­
cych projektu rewizji Karty Naro­
dów Zjednoczonych. Mimo to Zgro­
madzenie Ogólne 51 głosami przeciw
ko pięciu (ZSRR, Polska, Czechosło­
wacja, Ukraińska SRR i Białoruska
SRR) postanowiło umieścić ten
na porządku obrad, Delegat
wstrzymał się od głosu.

Jako ostatni, omawiany był
dotyczący prowokacyjnego
australijskiego w

kich i japońskich jeńców wojennych
znajdujących się jeszcze rzekomo w

Związku Radzieckim.

Delegat ZSRR J. Malik podkreślił,
że, zgodnie z artykułem 107 Karty
NZ, sprawa jeńców wojennych nie
należy do kompetencji ONZ. Stwier­
dził on, że repatriacja ze ZwiązkJ
Radzieckiego wszystkich jeńców nie­
mieckich, japońskich i innych zosta­
ła już dawno zakończona. Delegata
ZSRR poparli, delegaci Czechosłowa­
cji i Białoruskiej SRR.

Mechaniczną większością głosów
również ten punkt został umieszczi-
ny na porządku VIll sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ.

punkt
Indii

punkt
wniosku

sprawie niemiec-

Małorolni chłopi
pow. nowosądeckiego

przyczynili się
do przekroczenia planu
dostaw żywca
QBOWIĄZKOWE dostawy żywca w

powiecie nowosądeckim przebie- I

gają na ogół pomyślnie. Niektóre gmi
ny przekraczają miesięczne plany do­
staw. Gmina Nawojowa wykonała
plan za miesiąc sierpień w 118 proc.,
a gmina Stary Sącz w 102 proc. Naj­
lepsze wyniki w dostawach żywca
posiada gmina Łososina Dolna, osią­
gając 50 proc, planu rocznego. Naj­
gorzej spisują się natomiast chłopi z

gminy Łabowa, którzy roczny plan
dostaw wykonali zaledwie w 31 proc.

Do przekroczenia planu miesięczne­
go w gminie Nawojowa przyczynili
się poważnie chłopi małorolni. M. in.
Józef Kowalik z gromady Frycowa, go

spodarujący na 2,13 ha, miał dostar

czyć dla Państwa 66 kg żywca. Tym­
czasem oddał on świnię o wadze 197

kg i ponadto zakontraktował cztery
tuczniki, z których dostarczył już trzy
o łącznej wadze 639 kg. <aż) 1

(Dokończenie
Prok. Czy po powrocie do kraju

biskup Radoński miał jakieś kontakty
z rządem londyńskim?

Świadek: Owszem, ks. biskup utrzy
mywał konktat z gen. Kopańskim,
Raczkiewiczem i Arciszewskim. Kon­
takty te odbywały się za pośredni­
ctwem łączników, którzy od 1946 ro­
ku do 1950 roku przyjeżdżali do Pol­
ski.

Ostatni raz łącznik przybył do Pol­
ski po śmierci biskupa Radońskiego
w początkach kwietnia 1951 roku. Po
raz pierwszy świadek zetknął się z ku
rienem z Londynu w 1946 roku we

Włocławku. Przyjechał on od gen.
Kopańskiego dla nawiązania łącznoś­
ci z podziemiem w kraju. Świadek
wie, że wiózł on list cd gen. Kopań­
skiego. Biskup powiedział mu. żeby
się zgłosił kiedy będzie we Włocławku
dla zabrania korespondencji. Tak się
też i stało.

Kolejne zeznania składa świadek
ks. Pawlina.

Odpowiadając na pytanie proku­
ratora, jakie archiwa posiadała Ku­
ria warszawska, świadek stwierdza,
iż rozporządzała archiwum historycz
nym, archiwum akt personalnych i

spraw bieżących załatwionych, po­
nadto w osobnej szafie znajdowało
się archiwum tajne. Archiwa te,

posiadające duże znaczenie dia

Kurii, mieściły się przy ul. Miodo­
wej 17. Jak stwierdza świadek, do­
stęp do tych archiwów miał biskup,
ordynariusz i kanclerz Kurii.

INDULTY DLA WROGOW

POLSKI

Jako następny składa zeznanie
świadek ks. Paweł Puszkarski wi-
ceprowinc.jał zakonu OO. Bazylia­
nów, obrządku grecko-katolickiego,
a jednocześnie superior klasztoru
tego zakonu w Warszawie.

Świadek stwierdza, iż równocześnie
z funkcją prowincjała OO Bazylianów
pełni! on obowiązki wizytatora czte­
rech zgromadzeń zakonnych, w tym
jednego zgromadzenia obrządku grec­
kiego, trzech zaś zgromadzeń obrządku
rzymsko-katoljgkiego. Upoważnienie
świadka do pełnienia funkcji wizyta­
tora zakonów łacińskich wypływa,
jak wyjaśnia on, z posiadania tzw. in-
dultu, tj. przywileju sprawowania
wszystkich obrzędów na równi z

księżmi rzymsko-katolickimi.
Możność uzyskania takiego indultu

— jak zeznaje świadek w dalszych
swych wyjaśnieniach—uzyskał on dla
duchowieństwa grecko-katolickiego od
kardynała Hlonda. Było to spowodo­
wane tym, że w społeczeństwie pol­
skim wiedziano, iż część duchowień­
stwa grecko-katolickiego w okresie
okupacji hitlerowskiej współpracowa­
ła z okupantem. Niektórzy służyli
w „SS Galizien". Już po wyzwoleniu
część duchowieństwa grecko - katolic­
kiego należała do UPA. Ludność poi-
ska wiedziąła o tym wszystkim i ks.
grecko-katólicki nie mógł wobec niej
wystąpić ze swym obrządkiem.

Świadek mówi dalej, iż pyta! on

kardynała Hlonda czy podlegający mu

OO. Bazylianie mają zostać w Polsce.
Kardynał dał mu odpowiedź, że mogą
pozostać i powołał się wówczas na

decyzję papieża.
Ks. Puszkarski stwierdza, iż uzys­

kał prawo udzielania indultu wszyst­
kim swoim podwładnym księżom za­
konnym, natomiast kardynał Hlond
zdecydował, że księżom świeckim sam

będzie dawał te pozwolenia. Świadka
uprawnił kardynał do przedstawiania
takich próśb o uzyskanie indultu.
Świadek załatwiał takie indulty rów­
nież duchownym grecko - katolic­
kim, o których wiedział, że posługują
się fałszywymi nazwiskami z obawy
przed pociągnięciem ich do odpowie­
dzialności za udział w UPA.

Jeden z takich księży — ks. Dyrda
— jak zeznaje dalej świadek — na­
wiązał kontakt z ambasadą amery­
kańska i w zamian za współpracę wy­
wiadowczą miał otrzymać paszport
na wyjazd do Ameryki. Dyrda, jak
wynika z dalszych zeznań świadka,
udzielił szeregu informacji, jednakże
paszportu amerykańskiego nie otrzy­
mał i uciekł w końcu nielegalnie.
Ambasada amerykańska zaopatrzyła
go w dolary i w pismo polecające
do ambasady amerykańskiej w Cze­
chosłowacji.

Przy pomocy ambasady amerykań­
skiej wyjechał również, jak zeznaje
świadek, inny działacz UPA, ksiądz
grecko-katolicki Mszczyszyn. Przed
wyjazdem ksiądz hen uzyska! rów­
nież indult od kardynała Hlonda !
mianowany został kapelanem u sióstr
Sakramentek w Otwocku, gdzie prze­
bywał do chwili wyjazdu do Amery­
ki.

Prok. Czy gdy kto z UFA uciekał,
to dostawał indult na obrządek ła­
ciński?

Świadek: Jeżeli przedstawił się, że

jest kapłanem nie podlegającym cen­
zurze kościelnej, to dostawał.

Prok. A względy państwowe nie by­
ły brane pod uwagę?

Świadek: Nie, nie były brane pod
uwagę.

Omawiając stosunek kardynała
Hlonda do duchowieństwa grecko-ka­
tolickiego, świadek podkreśla, że sto-

ze strony 2)
| sunek ten by! bardzo przychylny, i3-,

mówi „już z tego samego, że ks. kat
dynał Hlond, będąc jeszcze w rok'ń
1945 na audiencji w Watykanie u na.

pieża Piusa XII, dostał polecenie, by
zaopiekować się tym duchow’ień.
stwem. Czy dawać mu możność oj.
prawiania w obrządku grecko-katolię,
kim lub obrządku łacińskim —

było już zależne od lokalnych
runków państwowych, polityczny^'

„Każdy ksiądz grecko-katolicki, któ.
ry miał indult — mówi świadek — |
zgłosił się do któregoś z biskupów
był przyjmowany. Niektórzy z nich1
otrzymali parafie lub zostawali zastęp,
cami proboszczów".

O powierzeniu opieki nad ducho.1
wieństwem grecko-katolickim kar«

dynal Hlond mówił księżom obrząd,
ku łacińskiego — jak podkreśla
świadek — na zjeździe w Szyma,
nowie. Wówczas to, według zeznać

świadka, jeden z księży zwraca!

uwagę kardynałowi Hlondowi na to,
iż wielu duchownych ukraińskich,
„ma coś na sumieniu wobec lud,
ności polskiej i wobec państwa pol<
skiego". Kardynał Hlond odpowie,
dział wówczas, że jeśli są tacy księ-
ża „którzy wiedzą coś o tym, to że,
by raczej zachowali to w tajemni,
cy, jednym słowem, żeby nikt a

tym nie wiedział".

Inną z form tej „opieki" kardynał
ła Hlonda było rozdzielanie prze;

niego pieniędzy, otrzymywanych z

Watykanu, na finansowanie pobytu
w Polsce duchowieństwa grecko-ka,
tolickiego. Świadek zeznaje, iż on

sam otrzymał od kardynała Hlonda
około 12 tys. dolarów, pochodzących
z Watykanu dla rozdania wśrój
księży grecko-katolickich.
Świadek Puszkarski stwierdza na*

stępnie, że oprócz 12 tys. dolarów,
które otrzymał od kardynała Hlonda,
dostał również 5 tys. dolarów dla roz

dania wśród księży grecko - katolic­
kich od ks. prymasa Wyszyńskiego,
który powiedział mu, że pieniądze te

przywiózł kardynał Sapieha z Rzy*
mu.

„Jak się później dowiedziałem X-
mówi świadek — niektórzy księża gra
cko-katoliccy dawali później te pienią,
dze na „organizację".

Świadek opowiada dalej o księżach
grecko-katolickich, którzy zajmowali
się zbieraniem wiadomości wywia­
dowczych. Wiadomości te przesyłali
oni do Rzymu. Kardynał Hlond — jak
wyjaśnia świadek — dając mu pie­
niądze, zaraz na początku powiedział,
iż życzeniem Watykanu było, ażeby
księża grecko-katoliecy „nadsyłali
wiadomości". Materiały swoje prze­
syłali oni do ks. biskupa Buczka, tj,
do grecko-katolickiego biskupa w Rzy
mie, który referował je papieżowi.

Prok.: Może świadek powie Sądowi,
jaki był stosunek księdza kardynał!
Hlonda do UPA?

Sw.: Ogólnie powiedziawszy był t«
stosunek pozytywny.

Ks. Puszkarski stwierdza, iż na te­
mat band UPA rozmawiał sam z kar
dynalem Hlondem. Kardynał Hlond
powiedział wówczas świadkowil
„UP-owcy są przekonani, że walczą
o swoją ziemię i to uważają za swój
święty obowiązek. Nie trzeba im te­
go brać za złe".

Prokurator przedstawia św. Puszkaf
skiemu znaleziony w czasie rewizji u

świadka dokument pisany w język’-)
ukraińskim. Świadek stwierdza, iż jest
to sprawozdanie zawierające oszczer­
cze informacje o Polsce Ludowej 1

Ludowym Wojsku Polskim. Sprawo­
zdanie to zostało wystane do Rzymu i,
jak oświadcza świadek, biskup Bu­
czek dziękował później „za wyczer­
pujące pisma" oraz prosił o dalsze

informacje.
Świadek zeznaje, iż podobne jak w

przedłożonym mu dokumencie oszczer

cze informacje czytał również w in*
nym sprawozdaniu, które została
wysłane do Rzymu w 1946 r. Przęsła*
również on sam sprawozdanie przez
jednego z ojców Dominikanów._ Dla
przesiania pisma do Watykanu świa­
dek skorzysta! także z wyjazdu w ro­
ku 1947 do Rzymu kardynała Hlon*
da, któremu to pismo wręczył.

Po powrocie kardynała z Rzymu
świadek upewniał się, czy pismo to
zostało przekazane. Kardynał odpo­
wiedział wówczas, iż przekazał je kolt

gregacji wschodniej.
Świadek wyjaśnia na pytanie pro-

kuratora jak wyglądała sytuacja żo­
natych księży grecko-katolickich, któ­
rzy przechodzili na obrządek łaciński-
„Żony te — mówi — musiały gdzieś
być z dala od nich". .

Sw. Puszkarski zeznaje dalej.
“

księża Pallotyni zajmowali się P’-'#

gotowaniem kadr do pracy n8
wschodzie na wypadek trzeciej woj*
ny. Również, i inne zakony przy4
gotowywaly takie kadry, a miano­
wicie Jezuici, Kapucyni, Redempto4
ryści i Marianie.

Odpowiadając ra pvtanie, jak zóf

ganizowane jest w Watykanie kie4
rownictwo sprawami wschodnimi,
św. Puszkarski wyjaśnia, że sam

papież jest prefektem kongregad*
wschodniej. Świadczy to o zainte­
resowaniu politycznym Watykan^
Podkreśla on też, żc za czasów
Piusa XI zostało utworzone specjal­
ne „Seminarium Russicum". ..

Przewodniczący Sądu zarządzi*
przerwę w rozprawie do dnia na*

stępnego.
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Do Klubu Racjonalizacji i Techniki przy KWMO

wpłynęło już

053-cie usprawnienie
Na rozwój wynalazczości wśród robotników

„ECHO KRAKOWSKIE" Sfer. 8

C®-®W,I^-K8EW
Chemik — „Mazowsze". „Dzieło Wi­

ta Stwosza" godz. 19. W poniedz.t
„Za Wami pójdą' inni" ,godż. 19.

Co podać na obiad

Zupa cebulowa z grzankami
Kluski grzybowe
Kisiel

Przepis na zupę: kilka białych
bul utrzeć ria
czu na złotawy 'kolor, przetrzeć przez
durszlak, dodać trochę mąki i znów

przesmażyć. Oddzielnie ugotować
smak na kościach i włoszczyźnie. Ugo
towany przecedzić i połączyć z usma­
żoną cebulą. Podać z grzankami.

Przepis na kluski: Wypłukane i na­
moczone grzyby (3 dkg) ugotować na

miękko, a następnie drobno posiekać.
Rozetrzeć oddzielnie 3 łyżki masła lub

margaryny i 2 surowe żółtka, dodać
R łyżeczek wody, szczyptę soli, trochę
posiekanej zielonej pietruszki lub ko

parku, posiekane grzybki i tyle maki,
eo do klusek kładzionych. Na końcu
dodać ubitą piane 1 lekko wymieszać.
Kłaść łyżeczką od herbatv wrząca
osoloną wodę, a cdy wypłyną — goto
wać ieszc-e chwile i wyjąć cedzako-
wą łvżka. Podać polane masłem z przy
rumienioną bułeczką.

ce-

tarce, usmażyć w tłusz-
y kolor, przetr:

wpływa doskonała opieka
kierownictwa zakładów

T) UCH racjonalizatorski w Krakowskiej Wytwórni Maszyn Odlewniczych
został zapoczątkowany w roku IM6- Istniejący przy tym zakładzie

Klub Racjonalizacji i Techniki może Już poszczycić się poważnymi osiąg­
nięciami w dziedzinie wynalazczości Ostatnio został zgłoszony 1053 po­
mysł racjonalizatorski. Kilkaset ee»ny°h pomysłów racjonalizatorskich
znalazło zastosowanie w bieżącej produkcji, przynosząc tysiące złotych
oszczędności.

mem nawet najwyżej położone części
hali. Pod wpływem uderzenia powie-
trza o ścianę wszelkie zanieczyszczę- 8QSi“.
nie odpada. Po oczyszczeniu przepro-
t, „‘-i ...a,v eiiaiLiglb.LIC, £.
tym, że wykorzystuje się tu specjal­
ne zbiorniki z płynem oraz mecha­
nizm, który wprawiony w ruch wy­
twarza z płynu mgiełkę, dając tym
samym lepsze warunki rozprowadze­
nia roztworu.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
Słowackiego — godz. 19.15 — Wy­

stęp reprezentacyjnego zespołu pieśni
i tańea Chińskiej Rer»'hlik> Ludowej
W poniedz. godz. 19.15 „Polacy nie

[wmiwl

„Nie iora s ę miłością'1

nie odpada. Po oczyszczeniu przepro-1 s,Hr^ — (du^a sala) — godz. 19.15 t
wadza się malowanie analogiczne, z ! ”^rzepnrz r)vndała“ — (mała sala) — i

Murulicami

akgwa

A. Musseta

ed jutra na scenie
teatru Poezji

Najbliższą premierą krakowskiego
Teatru Poezji będzie nie grana u nas

od lat, sztuka Alfreda Musseta pt.
„Nie Igra się miłością". Należy
ona do najlepszych pozycji w twór­
czości tego znakomitego francuskiego
poety.

Utwór ten przełożył Boy-Żeleński.

"T^YREKCJA zakładu, doceniając
ruch racjonalizatorski i jego o-

gromne znaczenie w realizacji Planu
6-Ietniego, wyróżniła tysięczny z ko­
lei pomysł racjonalizatorski w zakła­
dzie ,a jego twórca otrzymał nagro­
dę w postaci odbiornika radiowego.
Tysiączny pomysł racjooalizatorski
zgłosił Stefan Murdzek.

Stefan Murdzek to czołowy ra­
cjonalizator Krakowskiej Wytwórni
Maszyn Odlewniczych. Posiada on

zgłoszonych już 70 pomysłów racjo­
nalizatorskich. Pomysły jego są róż
norodne. Jednym z nich to ulep­
szenie uchwytu pokrywy i wyelimi­
nowanie istniejących otworów. Po­
mysł ten przynosi rocznie 2.;S9 zł
oszczędności. Usprawnił on również
proces technologiczny przy zbior­
nikach pochylnych (usprawnienie to

przyniosło 12.009 zł oszczędności).

KONKURSY
RACJONALIZATORSKIE

KLUB Techniki i Racjonalizacji przy
KW.MO prowadził konkurs na

najaktywniejszego racjonalizatora na

odcinku bezpieczeństwa i higieny pra
cy. Przeprowadzono też konkurs na

opracowanie dokumentacji technicz­
nej nowego sposobu dociskania po­
krywy klosza aparatu do szlamowa­
nia piasku. Tego rodzaju konkursy
przyniosły bardzo cenne pomysły, za­
stosowane. dziś w produkcji. Podob­
ne konkursy racjonalizatorskie powin
ny wprowadzić wszystkie kluby racjo­
nalizacji i techniki innych zakładów.

godz. 19.30 „Wielka polityka". W po-
niedz. — nieczynny.

Poezji — godz. 19.15 „Kopernik".
Młodego Widza — godz. 15.30 „Pan

! Damazy", godz. 19.15 „Tor przesz-1
kód". W poniedz. godz. 19.15 „Tor
przeszkód".

Groteska — godz. 15 „Smok w Nie-
swarowie", godz. 19.30 „Igraszki z

diabłem".
Saltyryków w- godz, 19.15 „Zadry 1

kadry".
Gnom (w teatrze Studio) — godz.

16 30 ..O jeżu zaklętym".
Cyrk nr 6 — na Błoniach — godz.

15 i 19, w poniedz. — godz. 19.
Kolejarza ZZK — w niedzielę godz.

19 „Balik gospodarski".

ftŁr&a

Muzeum Archeologiczne (plac Wol-
nica) „Sztuka w stroju ludowym".

Muzeum Archeologiczne przy PAN,
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Wystawa w Demu Szolaysklch (plae
Szczepański).

Muzeum Historyczne miasta Kraka-
wa ul. św. Jana 12. ■,

Oddziel Muzeum Narodowego przy
ul. Smoleńsk 9 III p. „Zbiory dawne,
jako produkt sztuki i rzemiosła" i
„Szkło artystyczne dawne i współ­
czesne".

DZIWNE METODY
1

Tl ZASADNIONE rozgoryczenie
U wśród lokatorów bloku, nr 19

przy al. Daszyńskiego wywarło
zamknięcie dopływu gazu prżez ga-

ióddnia1bm.Po­
dobno krok ten

stanowi repre­
sję wobec kilku
lokatorów, któ­
rzy zalegają z

opłatami.
Cóż winna

jednak jest resa

ta lokatorów,
która regular­

nie płaci należ­
ność za zużycie
gazu? Jeśli ga­
zownia miejska
nie pomyślała o

założeniu gazo­
mierzy dla każ­
dego lokatora,

to ^należało instalację urządzić tak,
dęby było możliwe wyłączanie gazu
poszczególnym lokatorom.

Uważamy, że stot-cWamle zbioro­
wej odpowiedzialności nie jest słutz
me. zwłaszcza, że w bloku nie ma

kuchen węglowych. (cz.)

tawnię miejską

Wojewódzki Klub
TPP-R
organizuje
zespół chóralny

Wojewódzki Klub TPP-R w Krako­
wie organizuje chóralny zespół mie­
szany specjalizujący się w wykony­
waniu pieśni narodów ZSRR. Kierow­
nictwo chóru obejmie prof. Czesła­
wa Wilczyńska.

Wszyscy kandydaci, którzy pragną
zapisać się do chóru winni zgłosić
się do sekretariatu Klubu — Rynek
Gł.20Ip.wgodzinach13—20.

W jego też przekładzie grać będzie i px RUGĄ nagrodę w postaci teczkj
t.P fiyiiilcc* Tpatr Pno7 i i P P7VS»rnwAh ■ clrńrTanoi -rerinc-^ non —tę sztukę Teatr Poezji. Reżyserowała
sztukę Maryla Broniewska, dekorację
i kostiumy opracował Tadeusz Kan­
tor.

Premiera odbędzie się dnia 21 bm

(Jar)

Pogotowie techniczne
zorganizowali
krakowscy rzemieślnicy
dla potrzeb
Hwej Huty

RZEMIOSŁO krakowskie czynnie
włączyło się do akcji terminowej

dostawy urządzeń dla obiektów Kom­
binatu Nowa Huta. Na posiedzeniu
zarządu Pomocniczej Spółdzielni Rze­
mieślniczej Optyków i Mechaników
w Krakowie postanowiono wykony­
wać wszystkie naprawy, remonty .oraz

konserwację maszyn biurowych i apa­
ratur precyzyjnych w pierwszej ko­
lejności dla przedsiębiorstw budują­
cych Nową Hutę.

Dla szybszego przeprowadzania
napraw zorganizowano pogotowie
techniczne, które na wezwanie wy­
syła własnym autem rzemieślników
dokonujących na miejscu napraw
sprzętu.

Przykład Pomocniczej Spółdzielni
Optyków i Mechaników znalazł żywy
oddźwięk w całym rzemiośle krakow­
skim. Pomocnicze spółdzielnie innych
branż — wykonujące prace metalowe,
budowlane, stolarskie, elektryczne i
malarskie, postanowiły terminowo
wywiązywać się ze swych zadań dla
Nowej Huty — przyspieszając tern

po robót i utrzymując je na wyso­
kim poziomie.

Na ostatnio zwołanym zebraniu
rzemieślnicy zobowiązali się również
wykonywać usługi dla pracowników
Nowej Huty w pierwszej kolejności.
Postanowiono umieścić w witrynach
warsztatów wywieszki z napisem:
„Budowniczowie Nowej Huty załatwia
ni są w pierwszej kolejności", (cz)

Tygodniowy przekładaniec

Gdy zbliża się jesień
GDY zbliża się jesień myili

każdego zwracają się mimo
woli w stronę przygotowania, o-

dzieży i... jsj „autorów": kraw­
ców, kuśnierzy czy szewców. Tym
chętniej może przeczytacie teraz
na ich temat coś ciekawego. Np.
którzy krawcy i kuśnierze są w

Polsce najlepsi?... — No, oczywiś­
cie warszawscy — powiecie chó­

gle jeszcze jest wielką osobliwo­
ścią).

i skórzanej za zgłoszenie 999 po­
mysłu racjonalizatorskiego w zakła­
dzie otrzymał Józef Dańda. Dańda
posiada zgłoszonych 7 pomysłów ra-

. cjonalizatorskich. Na wyróżnienie za­
sługuje ulepszona przez niego kon­
strukcja aparatu laboratoryjnego do
szlamowania piasku.

WSPÓŁPRACA KLUBU

FJ LUB Racjonalizacji i Techniki przy
* KWMO współpracuje z Insty­

tutem Obrabiarek i Obróbki, Skra­
waniem i z gabinetem technicznym
WDK. Nawiązał on również łączność
z komisją współpracy naukowców z

robotnikami przy Okręgowej Radzie
ZZ. Dzięki współpracy z naukowca­
mi a w tym wypadku z Instytutem
Obrabiarek i Obróbki Skrawaniem w

Krakowie Henryk Szmigielski, kie
równik komórki wynalazczości, wraz

ze swymi towarzyszami zgłosił wnio­
sek racjonalizatorski na wykonan e

sposobem gospodarczym aparatu elek-
troiskrowego do utwardzania ostrza

narzędzi.

POMYSŁ WADOWSKIEGO

PIĘKNE osiągnięcia w dziedzinie
1 racjonalizacji posiada również Sta
nisław Wadowski. Zgłosił on ponad
50 pomysłów racjonalizatorskich; w

tym 19 przypada na rok bieżący. Naj
poważniejsze z nich dotyczy spoeob 1
malowania hal fabrycznych.

Zagadnienie to dotychczas było za­
wsze ciężkie do rozwiązania. W hali
fabrycznej trzeba było ustawić odpo­
wiednie rusztowania, które bądź to

utrudniały, bądź też całkowicie wstrzy
mywały w tym czasie produkcję. Po­
za tym koszt malowania łącznie z

ustawieniem rusztowań był bardzo
duży. W związku z tym malowanie
hal odbywało się bardzo rzadko i
przeprowadzane było tylko z koniecz­
ności.

Pomysł Wadowskiego eliminuje cał­
kowicie ustawianie rusztowania przez
co produkcja nie zostaje wstrzymana.
Koszty malowania są o 1/3 mniejsze
od dotychczasowych.

Wadowski wykorzystał w tym wy­
padku źródło sprężonego powietrza,
zbiornik z dawnej wytwornicy ace­
tylenowej oraz wózek własnego po­
mysłu. Sprężone powietrze kieruje
się na ściany hali przy pomocy spe­
cjalnego urządzenia. Odpowiednie u-

rządzenia pozwalają pokryć strumie-

T1 RZEBA chyba wykombinować
i nowy system pracy — zade­

cydowano. A więc nie w trzech;
„rzucać się" na jedno ubranie, ale
w sześciu.

gotowuje pracę dla całej grupy i

odpowiada za wykonanie, drugi ze

stawia poszczegoine elementy za­
mówienia, trzeci i czwarty — v;y-
konują wszelkie roboty maszyno­
we, piąty przygotowuje pracę dla
podręcznych, szósty prasuje, a

trzej pozostali wykańczają zamó­
wienie. Robota niemal taśmov.'a,
wykonanie — koronkowe.

PLAN PRACY KLUBU

PLAN pracy Klubu Racjonalizacji i
Techniki przy KWMO w III

kwartale br. przewiduje między inny­
mi opracowanie lepszego sposobu tech
nologicznej obróbki cylindrów - pod­
nośników pneumatycznych, uspraw­
nienie spawania i gięcia zbiorników
przechylnych, oraz opracowanie i wy­
konanie sposobem gospodarczym piły
ciernej. Przeprowadzone będą rów­
nież prace nad usprawnieniem obrób­
ki strugania kraty wstrząśalnej oraz

opracowaniem przyrządu do gięcia
rur do pieca tyglowego.

Z. Wój.

Konkurs czytelniczy
organizuje
Zarząd Miejski ZMP

Celem popularyzacji wśród młodzie­
ży krakowskiej czytelnictwa książek
— zarząd miejski ZMf> organizuje
konkurs czytelniczy. Każdy uczestnik
konkursu zobpwiązany jest przeczy­
tać następujące książki: „Zycie za

dniówkę", „Węgiel", „Pokolenie",
. .Gwiazda nad kopalnią", „Pamiątka
z . celulozy", „Daleko od Moskwy",
„Początek opowieści" i „Staj i szla­
ka" — a. następnie, umięścjć,/odpo­
wiedzi na pytania zamieszczone w

odpowiednich rubrykach ankiety,
(które rozprowadzają ZD ZMP) obok
tytułu książki oraz imienia i nazwiska
autora.

Ank:ety wraz z pracami pisemny­
mi należy nadsyłać do dhia 20 paź­
dziernika br. do zarządu miejskiego
ZMP Kraków, ul. Karmelicka nr 31
z napisem na kopercie: „Praca kon­
kursowa".

Najlepsze prace zostaną nagrodzo­
ne. (mar)

Uciecha — „Sprawa do załatwienia"
godz. 16.15. 18.15, 20.15.

Warszawa — „Sprawa do załatwie­
niu”. aodz 15 45. 17 45. 19.45.

Wanda — „Ostatni etan" — godz.
15,30, 18, 20.30 . W poniedz. „Skarb"
— godz. 16, 18, 20. ,

Młoda Gwardia — „Wielki Prole­
tariat", godz. 15.30, 17.30, 19.30.

Wolność — „Bez adresu", godz. . 16,
18. 20.

Dlaczego w Zakładach
Przemysłu
Gumo mego
nie na żłobka
ani przedszkola?

. W Krakowskich Zakładach Przemy­
słu Gumowego pracują setki robotni­
ków. Niejednokrotnie zastanawiają
się oni, dlaczego w zakładzie nie
uruchomiono dotychczas przedszkola
ani też żłobka. Rada zakładowa tłu­
maczy, że brak jest odpowiedniego
pomieszczenia.

Dlaczego jednak rada zakładowa
nie umie znaleźć wyjścia z tej sy­
tuacji? Żłobek czy przedszkole moż­
na z powodzeniem zorganizować w

pobliżu zakładu, trzeba tylko'Wyszu­
kać lokal i — co najważniejsze- —

należy więcej się .. tą sprawą zain­
teresować.

Liczymy, że sprawa ta będzie roz­
wiązana i to w jak najkrótszym cza­
sie, a za wzór opieki zorganizowanej
nad dziećmi pracowników niech słu­
żą ZBMiA im. Szatkowskiego, które
posiadają piękny i dobrze prowadzo­
ny Dom Matki i Dziecka.

(Z, Wój.)

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony: 222-22 i 211-12 .

Udziela pomocy we wszystkich na­
głych wypadkach 1 nagłych zachorze-
niach oraz w przypadkach położni­
czych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

DYŻURY APTEK
Rynek Gł. 22, Mikołajska 4, Mogil­

ska 16, Zwierzyniecka 7, Kazimierza
W. 75, Boh. Stalingradu 77, pl. Matej­
ki 2, Krowoderska 74.

DYŻUR CHIRURGICZNY
Niedziela: II klinika chirurgiczna.
Poniedz.: Oddział chirurgiczny szpi

tala im. Narutowicza.

KOMUNIKAT
W poniedziałek 21 bm. w sali se­

minarium historii starożytnej UJ- przy
ul.-gen. Świerczewskiego 3 odbędzie
.się zebranie naukowe Polskiego To­
warzystwa Historycznego w Krako­
wie. Na zebraniu mgr Z. Abrahamo-
wicz wygłosi odczyt pt. „Materiały
orientalne w archiwach polskich".

Początek o godzinie 18. — Wstęp
wolny.

PLACÓW HANDLU USPOłEGZHIOHEGO

w tkaniny sukienkowe,
mogą się zaopatrzyć _ „ ■a

ubraniowe s płaszczowe
1 inne artykuły włókiennicze (rękawice, sza liki, przędzę do cerowania)

W Pzzemysiowg-Rzemleślniczej
Spółdzielni Tkaczy
i Pokrewny eh Zawodów
,/sn. W. Ppfcowakkgo"

Kraków,
ul. IV Pstrowskiego 81,

tcl. 571-23

RADIO .

NIEDZIELA, 20 WRZEŚNIA
6,00 Wiadomości poranne. 6,05 Muzy

ka na dzień dobry. 6,55 Program dnia.
7,00 Wiadomości poranne .7,05 Kalen­
darz radiowy. 7,10 — Od melodii, do
melodii. 7,55 Program dnia i komuni­
katy. 8,00 Dziennik poranny. 8,15 Mu­
zyka. 9,25 Wieś tańczy i śpiewa. 9,40
Audycja dla dzieci w wieku przedszkol
nym. 9,55 Skrzynka ogólna PR. 10,10
Poezja i muzyka. 10,40 „Kotieinikow
-r- twórca nowoczesnego spadochro­
nu1!,. 10,50, Robotnicze zespoły świetli­
cowe prze,d mikrofonem — wykonaw­
cy: robot.ń. zespół pieśni i tańca „Kra
kowiacy".„11,10 5:0 dla młodości. 1.1,40
Skrzynka Wszechnicy Radiowej. .12,04
Przegląd czasopism. 12,15 Poranek
symfoniczny. 13,15 Audycja .dla. mło­
dzieży. 13,30 ,........

siedzi. - 13,40
13,45 Muzyka
cja literacka. 14,25 Koncert dla wszyst
kich. 14,50 W walce o nową wieś. 15,05
Stylizowane melodie ludowe. 15,15 Au
dycja dla. dzieci,

16,00 Co przynoszą nowe „Proble­
my".. 16,15 Transmisja międzynarodo­
wego spotkania piłkarskiego Tirana —

Warszawa. 17,15 Z życia ZSRR. 17.45
Muzyka taneczna. 17,55 Chwila poezji.
18.00 Słuchowisko pt. „Pierwsza po­
sada" — wg. opow. Serg. Antonowi.
19,30 Kwiatki, kwiatki. 19,50 Muzyka
taneczna.

20,00 Koncert chopinowski. 20,30 Ma
fali humoru i satyry. 21,00 Dziennik
wieczorny. 21,15 Felieton. 21,30 Melo­
die taneczne w wyk. zesp. J . Haralda.
22.00 Wiadomości sportowe z całej Pol
śki. 22,30 Lokalne wiad. sportowe.
22,55 Muzyka. 23.10 Koncert, 23,50 O-
statnie wiadomości.

I

Wiedza sąsiadzi jak kto
Dzienniczek harcerza,

rozrywkowa. 14,10,Alidy-

pracę budowniczym. Jeszcze przed Jl Mochnackiego pierwszego miej-
uruchomieniem kombinatu przy­
stąpią do pracy nowe spółdzielnie
rzemieślnicze, szpital,, ośrodek zdio
wia, elektrownia i placówki kul­
turalno - oświatowe.

rem. Ten war­
szawski szyk, ta

elegancja są prze
cięż przysłowio­
we!

'Tak, przysło­
wiowi są, ale to

ne przeszkadza,
<e tytuł (oficjał-'

ny!) „przodują­
cych krawców i

kuśnierzy w kra
ju*‘ zdobyła już
Iga PP Krawiec-,
;o nr 33 w... Tar­

nowie. Skromni tarnowianie zasłu

żyli nań już w ub. r. doskonalą
jakością produkcji, uprzejmą ob­
sługą i... terminowością wykonania

(s to u naszych rzemieślników cią­

Spróbowano — norma podnio­
sła się ze 110 proc, ni 120 proc.

— To wobec tego spróbujemy w

dziewiątkę!
Poszło, norma poszła też w gó-i

rę: na 130 proc. ■
+ wzrost jako- i
ści -}- obniżka'
kosztów włas-,

nych. i
I teraz dzte-

wiąlkowy sy­
stem tarnowski
(pod tą właśnie
nazwą' „tarnow
ski") rozpowsze­
chnił się na cały
kraj. Znają go
już wszyscy wy­
twórcy. czy je-j
Inak wiedzą coś i

,-ia ten temat!

„konsumenci" o-1

dzieży? A zatem i
krótkie wyjaśnienie na czym ten

system polega. Jeden krawiec przyj

BUDUJEMY KOMBINAT
SKÓRZANY

DO takiej taśmowej roboty, ale

naprawdę taśmęwój — bo ..fa­
brycznej,' przygotowują się już te­
raz — obok absolwentów Techn,-
kum Przem. Skórzanego w Nowym
Targu — Szewcy tamtejszej wiel­
kiej spółdzielni „Turbacz", którzy
stanowić będą załogę potężnego
kombinatu skórzanego, w tej stoli­
cy Podhala.

Mówiło się o tym obiekcie już;□cl i—-az jednak, z dniem 1J

października br. •

zaczme się on na­
prawdę ucieleś­
niać. W tym bo­
wiem dniu rozpo-
czilą się podsta­
wowe dla jego bu

dowy prace—prze­
de wszystkim uzy­
skanie kilkunastu
km2 terenu m. in.

przez wycięcie
' la­

su. Cały obszar, na

którym staną obiekty kombinatu i
bloki mieszkalno - użytkowe dla
pracowników, zostanie skanalizo­
wany, a specjalna linia, autobuso­
wa łącząca go i miastem ułatwi

SCHRONISKO NA PREHYBIE

., OZBUDOWUJE się zresztą nie

tylko Nowy Targ. Woj. Biuro
Projektów posiada swą filię w No­
wym Sączu, składającą się z 18 in­
żynierów i techników, którzy oprą
cowują dokumentacje i kosztorysy
nie tylko dla powiaw nowosąaec-|
kiego ale i dla sąsiednich: lima-1
nowskiego, nowotarskiego i my-i
ślenickiego. Np. nowy stadion
sportowy w Krynicy będzie już'
wyłącznie dziełem tej filii.

tak właśnie oni
przejęli wykoń­
czenie dokumen
tacji schroniska
na Prehybie? —

wtrąci tu na pe­
wno niejeden
nowosądecki ak­
tywista PTTK,

zainteresowany
w budowie tego

sca w ogólnopolskim wspoizawuu-
nictwie między kilkudziesięciu pra
cowniami. Przypuszczamy, że „ano

nimowy" zespól „Miastoprojektu",
który bawi się tak długo z Prehy-
bą, weźmie przykład ze zwycięskie
go zespołu inż. Mochnackiego i nie

pozóstanie głuchy na inteipelaćję
nowosądeckich turystów.

— A może by

. obiektu. Ten kra­
kowski „Mlastoprojekt" przecież
tak długo „wałkuje" to swoje za­
danie, że w końcu przepadną nain

tegoroczne kredyty.
. Istotnie, w wypadku Prehyby
nie popisał sięj nasz „Miastopro-!
jekt", .który niedawno święcił
Krakowie wielką uroczystość: zdo­
bycie przez swój zespól inżynie-1
ski-. pracowni: konsi.rukcyjnej K if

pod kierunkiem iriż, kcnstruktoia,

W „MIASTECZKU GÓRNICZYM"
HOBI się przecież u nas gładko

i szybko rzeczy nieporówna­
nie większe. Ot, choćby rozbudowa
Akademii Górniczo - Hutniczej.
Znacie może nawet główny budy­
nek AGH, który przed wojną wy­
dawał siębyc szczytem komfortu
i wygody.

Budowa jego trwała „bitych" 6
lat. Dziś, bilansując inwestycje ó-
statnich trzech lat wykonane na 'e

renie AGH,
stwierdza­

my, że łącz­
na kubatura

wszystkich
nowych n-

biektów, już
oddanych

lub przygo­
towanych do

oddania w

br., jest, trzy;
kroć więk-'
ksża od ku-

przystąpiono do wznoszenia, nowe­
go' budynku długości ponad 200
metrów.

— Dobrze, a co będzie ze sta­
rym? — uronił ktoś łezkę nad

„emerytem".
„Staruszek" służyć będzie Oczy­

wiście dalej' nauczaniu studentów
ale już tylko .jako, pawilon, jeden

.z ośmiu wielkich pawilonów kra­
kowskiej AGH, która, dziś, mą nte

2 ale 8 wydziałów.

batury tego przedwojennego ,gma-l
chtt, który teraz —, po wybudowa­
niu całego „miasteczka, górnicze-!
go" — spełnia funkcje >.budynku!
centralnego. Spełniać; je zresztą
‘będzie już niedługo, gdyż ostatnio!

ZE SPOŁECZNYCH
FUNDUSZÓW

D IĘKNY jest również ośrodek
* młodzieżowy DOSZ przy al;

Puszkina. Zapełnił on spory teren

między tą aleją a wysokim wałem

Rudawy. Ma przed sobą szeroką
perspektywę... Błoń i... rozbudowy.
Tego roku w 4 wielkich blokach
zamieszkało ponad 300 uczniów
szkól zawodowych, a ukoronowa­

niem obecnego
etapu. rozbudo­
wy ośrodka bę­
dzie właśnie wy
kończony blok

centralny z ja­
dalnią (kuchnie
całkowicie zme-

chariizówane!),
świetlicą, biblioteką i ambulato­
rium lelrersko - dentystycznym. •

Tak to z małych csgięłęk, z®
składek i imprez organizowanych
przez Towarzystwo Burs i Stypen­
diów (dawałeś i Ty .nieraz Czytel­
niku,, pamiętasz?) rośnie ośrodek,
•który., ułatwia naukę, młodzieży,
chcącej szybko zdobyć zawód.

■■. MAKRO•



Rozmawiamy z Finami

o tytanach bieżni
Lekkoatleci kraju Tysiąca Jezjor
startują dziś w Warszaiuie

TA Z1S w Warszawie rozpoczynają się dwudniowe zawody lekkoatletycz-
ne z udziałem czołowych zawodników Finlandii. Dokończenie spotka­

nia nastąpi w poniedziałek. Dzisiejsze konkurencje odbędą się bezpośred­
nio przed meczem piłkarskim Warszawą — Tirana. Nasz przedstawiciel
przeprowadził z Finami krótką rozmowę.

Z panem Kalle Kaihari porozumieliśmy się szybko. P. Kaihari Jest kierów
nikiem ekipy lekkoatletów fińskich której część przybyła

'
w sobotę dn

Warszawy. Jak z rękawa sypiemy takimi nazwiskami jak Nurmi,
Horrkert. Salminen, lso Hollo. Prawdziwa licytacja najsłynniejszych tyta­
nów bieżni. Wreszcie pada nazwisko wielkiego rywala biegaczy fińskich,
Janusza Kusocińskiego.

wodu gorączki przerwała
trening. W takiej samej
jest tyczkarz Janiszewski,
mu dolegają zatoki czołowe,
dobno w niezłej formie jest Adam­
czyk. Kilka dni temu, z połowy roz­
biegu, kilkakrotnie przekroczył bez
wysiłku 4 m. (S)

ostatnio
sytuacji

które-
P-

Polska -

na płyujalni
w Berlinie
w

NRD
Sir. 6 „ECHO KRAKOWSKIE*

ALBAŃCZYCY

0 Puchar
„Dni Krakowa

walczą w środę
Gwardia i Ogniwo

We środę, dnia 23 września br. od­
będą się na nowym piłkarskim sta­
dionie Gwardii zawody piłki nożnej
o mistrzostwo I ligi, pomiędzy dwo­
ma krakowskimi drużynami Gwardii
i Ogniwa.

Tym razem »tecz ten będzie miał
dla obu zespołów podwójne znaczenie.
Z jednej strony ligowcy walczyć be,-
dą o tak bardzo potrzebne im punkty,
z drugiej zaś, o Puchar Dni Krako­
wa, który otrzyma zwycięzca tego
spotkania. W ub roku po raz drugi
puchar zdobyła drużyna Gwardii.

Bilety wstępu na mecz nabywać bę­
dzie można już w niedzielę w lokalu
Gwardii przy ul. Retoryka 1. od go­
dziny 9—16 oraz w poniedziałek i
wtorek od 9 — 21.

ct

Najlepsze zespoły
raidu turystycznego
PTTK

Oddział PTTK w Krakowie zorga­
nizował ostatnio turystyczny rai i
pieśzukolarski do Czernichowa. Za
najlepszą postawę i czyny społeczne
spoŚTód uczestników udanej tej im­
prezy wyróżniono następujące druży­
ny:

Na trasie trzydniowej: koło PTTK
Miastoprojekt;

Na trasie półtoradniowej-: drużyna
nr 9 Międzyszkolnego Ośrodka Tury­
styczno - Krajoznawczego przed Lic.
TPD Chrzanów;

Na trasie jednodniowej: drużyna
nr 28 Oddziału Ktakowskiego PTTK.

W konkurencji kolarzy zwyciężyła
drużyna Lic. nr 1 TPD z Krakowa.

Zwycięskie drużyny raidowe otrzy­
mały jako
kowe oraz

styczny.

nagrody dyplomy pamiąt-
wartościowy sprzęt tury-

— Widziałem go w 1939 r. w cza-

Helsinkach —mówi z eti-
Kaihari, starszy, czei-

jego oczy życzliwie
błyskają za gruby
mi szklarni. —

W biegu tym Ku-
sociński po wspa­
niałej walce z Pe-
kurim pobi! te-
kord waszego kra­
juna5km.

— A co robi te­
raz Pekuri?

— Pekuri jest
policjantem. Dyrv
guje ruchem na

ulicach Helsinek,
pytamy o innego
fińskiego. Swą ka-

sie biegu w

tuzjazmem
stwy

— A Maeki —

słynnego biegacza
riere zaczął od biegu na 808 m i po
2 latach przerzucił się na 5 i 10 km,
osiągając znakomite rezultaty.

Panu Kaihari brakuje słowa: —

Macki jest... — starszy pan wykonu
je taki gest, jakby wychyla! ku-
sztyczek wina. (

— Czyżby się tozpil? — pytamy
przerażeni losem słynnego biegacza.

— Ale skądże — śmieje się Fin.—
On pracuje w whiskv... w wódka...
O! w monopolu — prz.ypr>mnial so­
bie wreszcie nasz rozmówca.

Wczoraj przybyli do Warszawy
sprinterzy Porrassalmi. Sandt, śre—
dnjodystansnwiec Ylitalo, Pitkanen,
młociarz Kuronen i młodziutki prze­
ciwnik naszego Chromika na 3 km
Lónnqvist.

— A gdzie Olenius 1 Nikkareen —

zapytujemy o dwóch asów dtużyny
gości.

— Część Olenitisa już przyjechała
— śmieje sie jeden z Finów, pokazu
iac tyczki w zielonym futerale. —

Reszta drużyny przylatuje samolotem
jutro o • tej samej: potrze.

Wiadomości z oboar Dolskiego nie
są zbyt pocieszające. Duńska z po

Zespół polski nr 2
nadal

bez punktów karnych
VVdNIU 18 bm. rozegrano IV

etaP Sześciodniówki Motocykl')
wej w CSR. Etap ten przyniósł nie­
powodzenia zespołowi polskiemu ja
dącemu na CZ—150 ccm. w konku­
rencji o „Srebrną Wazę". Na trasie
wycofali się Jankowski i Brun. Pierw
szy rriia! wypadek, natomiast Brun
nie mógł uporać się z pękniętym ba­
kiem, a dalsza jazda groziła zapale­
niem motoru. Podobny wypadek miał
na tym etapie Holender Landeyelt,
któremu spłonął motocykl z powodu
tego samego defektu.

Tak więc w zespole polskim pozo­
stał jedynie Kupczyk,

' '

mai na tym etapie 22 pkt.
powodu defektu instalacji elektrycz­
nej.

Bez punktów karnych jedzie nadal
drugi zespół polski w konkurencji ■?.
„Srebrną Wazę" (Markowski, Ziira
wtecki, Kwiatkowski — na Jawach
250 ccm.). Oprócz Polski bez punk­
tów karnych są nadal oba zespół;
CSR oraz: Szwecja B. Anglia A, Ho­
landia B, i Niemcy zach.

W konkurencji o Nagrodę Między­
narodowa bez punktów karnych jo­
dzie w da'sz.vm ciągu Anglia,
ma 1 punkt karny, Niemcy
200, Szwecja — 315 i Węgry

PIĄTEK, dnia 18 bm. wyjecha­
ła do NRD drużyna połskicn

pływaków, która rozegra w Berlin e

międzypaństwowy mecz z re<rezena

cją NRD. Zawody odbędą się w

kurenćjach indywidualnych, sztafe­
tach, piłce wodnej i w skokach z.

trampoliny.
W skład ekspedycji wchodzą: We-

rakso, Cedro. Pogorzałek, Malinow­
ska, Szulc, Klemińska, Badura, Dzi
kówna. Gryka. Kirchnei, Kurkówna,
M.ilnikiel, M -izówna. Przyborowie/..
Czubak, Tołkaczewski. Kuklok, B o­
niecki, Gremlowski, Jaśkiewicz, Ko­
ciszewski, Kraska, Lewicki. Lutom­
ski, Petiusewicz, Mroczkowski, Stel­
maszyk, Steciuk i Kędzia.

W piłce wodnej: Kubik, Dutko-

wiak, Minartowicz, Jera, Szczypko.
Jaworski, Procel, Ciężki. Musiał, Cz i

perski, Zguda, Wilgoszewski i Zei-
man.

W skokach do wody: Chrząszczów
na, Snopek, Rotkiewicz, Kłaptocz,
Skotnicki. Thliszka. Baklarz, Moraw­
ski, Rękas, Skorupka, Bochenek i
larecki.

PÓJDZIEMY?
PIŁKA NO^NA

który otrzy-
karne i

je-
CSR

zach. —

832.

0 wejście do ligi
piłki ręcznej

i Dziś dokończenie
meczu tenisowego
CWKS-Gwardia

D O DWU rundach rozgrywek o

wejście do ligi piłki ręcznej pro­
wadzenie w tabeli objęła stalinogr >>lz
ka Spójnia, która wygrała oba spotka
nia i prowadzi przewagą 2 punktów
pized Włókniarzem Łódź, Unią i

dla piłkarskiej reprezentacji
Warszawy

jV ASZA rezerwowa reprezentacja piłkarska, która w niedzielę spotka się
7 pod nazwą Warszawy z reprezentacją Tirany składa się z następują,

cych zawodników: Wyrobek, Gronowski. Durniok, Szczurek, Sobkowiak. Ko
rynt, Hodyra, Wiśniewski, Kotaba, Kępny, Brychcy i Cehelik. Rezerwowy­
mi są: Hejosz. Snopkowski, Ziętara, Chachorek, Anioła I Więcek.

Jak więc widzimy, zestawienie
to jest diametralnie różne od składu
reprezentacji, która zremisowała w

ub. niedzielę w Sofii z reprezentacją
Bułgarii. Dlatego też powstaje pytanie

czy drużyna Warsza­
wy potrafi uzyskać do
bry wynik w meczu

piłkarzami Tirany. Al
bańczycy. bowiem po­
mimo trzech kolej
nych przegranych w

tournee po ZSRR, me

są bynajmniej zespo
tern słabym, czego naj
lepszymi dowodami
były wyniki jakie o-

siągnęli w Bukaresz­
cie i w spotkaniach u

siebie w kraju.
Z drużyny albań

skiej znamy dobrze
bramkarza Vogli, po
mocnika Shakiri, o-

brońcę Dibra i napasł
Borici i Jarici. Grali

i z Polakami, przy
Gfinall,

Godz. 15, boisko Ogniwa Bronowt-
ce: zawody o wejście do ligi woje­
wódzkiej Ogniwo Bionowice — Unia
Tarnów.

Godz. 11, stadion OWKS: zawody
towarzyskie OWKS Kr. — Stal Nowa
Huta.

Godz. 15.30 . stadion Ogniwa: zawo­
dy towarzyskie Ogniwo MPK —

Spójnia Kraków.

BOKS
Godz. 18, hala Gwardii przy ul.

Reymonta: zawody o mistrzostwo I
ligi pięściarskiej Gwardia Kr. —

CWKS W-wa.
Godz. 17, garaże obok Domu Mło­

dego Hutnika w Nowej Hucie; zawody
o mistrzostwo powiatu Stal
Huta — Kolejarz Nowy Sącz.

Nowa

PIŁKA RĘCZNA
Godz. .11, stadion Ogniwa

spotkanie o mistrzostwo Polski
ce ręcznej kobiet: Ogniwo Kraków —

Budowlani Chorzów.
Godz. 16, boisko Unii pizy ul. Ko­

letek: zawody o wejście do ligi piłki
ręcznej
Kraków.

Unia Kartonaże

MPK:
w pil

OWKS

ŁUCZNICTWO

10, stadion Włókniarza przyGodz.
ul. Parkowej dalszy ciąg łuczniczych
mistrzostw Krakową.

SPORT MOTOROWY
Godz. 7, plac św. Ducha: start

raidu motorowego LPZ.
do

nlków
oni kilkakrotnie
czym najlepsze noty w spotkaniach z

naszymi piłkarzami osiągali bramkarz
Vogli oraz napastnicy Giinali i Bari-
ci. Szczególnie ten ostatni napędza!
dużo strachu polskim środkowym o

hreńcom, gdyż Albańczyk dysponują
cy dobrymi warunkami fizycznymi
jest również niebezpiecznym strzel­
cem i dobrym technikiem.

Prawdopodobnie skład Tirany będzie
identyczny do zestawienia reprezenta
cjf młodzieżowej Albanii, która grała
w Bukareszcie wygrywając tam z Bra

zylijczykami I ulegając nieznacznie

Węgrom po dogrywce 3:4. Należy się
więc spodziewać, że w meczu niedziel

nym goście wystąpią z drużyną skła­
dającą się z bramkarza Vog!i, obroń
ców Dibra, Fagu I Slohilu, pomocni­
ków Shakiri 1 Yilfa oraz napastników’
Teiiti, Gjinali, Borici, Jareci
mia.

i Res

obron

marny

O ile do zestawienia linii

nvch i pomocy Warszawy nie

zastrzeżeń, o tyle napad nie budzi w’
nas zachwytu. Wydaje się, że wstawię
nie do ofensywy bytomskiej jako łącz
ników Kotaby i Brychcego jest nie­
zbyt fortunne i eksperyment ten na­
wet wygląda na zbyt śmiały:

Sędziować będą nasi międzynarodo­
wi arbitrzy Fronczyk, Bukowski i Co
ber. (h)

Hm zwycięstwo
koszykarzy CSR

Z okazji „Dni Poznan a** odbvł°
się spotkanie w piłce koszykowej
między czechosłowackim zespołem
UDA i reprezentacją Poznania, złóżo-
ną z zawodników ligowych drużya
Stali i Kolejarza. Mecz zakończył się
zwycięstwem drużyny czechosłowac­
kiej 50:38 (21:15).

W pierwszym dniu zawodów te­
nisowych CWKS — Gwardia, Olej-
niszyn (Gw) pokonał Kwiatka

(CWKS) 7:5, 8:6, 6:2. Drugie spotka­
nie w grze pojedyncze! Chytrowski
(Gw) — Radzio (CWKS) zostało

przerwane z powodu ciemności przy
stanie 7:5, 0:6, 5:7, 6:4, 4:2 dla Chy­
trowskiego.

W dniu dzisiejszym o godz. 9 na­
stąpi na kortach Gwardii dakoń-

czenie spotkania.

rozegrane zo-

ellminacyjne,

OWKS Kr. Tabela rozgrywek przed­
stawia się następująco:
1 Spójnia Stalinogród 2 4 26:17
2. Włókniarz Łódź 1211:8
3. Unia Kraków 2 2 18:15
4. OWKS Kraków 2 2 11:17
5. AZS AWF W-wa 1 0 filio
6- Stal Zielona Góra 2 0 12:23

W dniu dzisiejszym
staną dalsze spotkania
w których zmierzą się, w Łodzi: Włók
niarz — Stal Zielona Góra, w Stal’-
nogrodzie:
W-wa i
OWKS.

Zawody
Unii i OWKS zapowiadają się atrak­
cyjnie, tym bardziej, że oba zespoły
wykazują obecnie dobrą for/ię. Mecz
rozegrany zostanie o godz. ró na boi­
sku Unii przy ul. Koletek.

Spójnia — AZS AWF
w Krakowie: Unia Ki.

drużyn krakowskich

•rem

Mikosza przystaną! przy nim, pomógł podtrzymać des­
kę. Piła, do pól wychylona nad blat stołu, przysłonięta z

góry drewnianym, czworokątnym kapturem z narastają­
cym warkotem cięła drzewo wedłuę przystawionego sza­
blonu. Z drugiego końca podchwytywał ją młodzik Wa­
cek, wsuwa! na wagonetkę. Przez otwarte drzwi szopy
widoczne byty na dworze sztaple przesychających caló­
wek.

— Co nowego? — przyjaźnie rzucił Klimczak wyrów­
nując deskę wysuwającą się poza szablon.

— Nic... W porządku. Mikosza nie mógł się pozbyć urazy.
W spojrzeniu młodszego zatłila iskierka ironii. Miał po­

gląd na sprawę. Potrącił o to:
— Niekoniecznie! Wydajność roboty opadła. Możemy

w grudniu nawalić. Wałkonią się niektórzy, innym wszyst­
ko z rąk leci...

Mikosza zezłościł się. Policzki poczęły mu wydymać się
i zapadać. Porywczy się zrobił ostatnio. Przysuną! się bli­
żej Klimczaka, sapał mu niemal w ucho. Klimczak pod­
wójnie musiał uważać na deski, nie miał tej swobody dla

ramion, co przedtem.
— Kloce z.wody wyciągnięte wszystkie na brzeg, zbra-

kowane. Sztaple składa się jak zawsze... Wam się zawsze

wszystko widzi na czarno! Plan roczny jutro, pojutrze
skończymy. Czego jeszcze potrzeba?

Nie, stanowczo nie rozumieli się ostatnio. Od tego Ko-
tarka, czy jak go tam. Niech to wszyscy diabli! Mikosza
patrz-1 na skupioną twarz tarczowego, widział niezadowo­
lenie w kącikach zaciśniętych warg.

Deska zjechała nagle z szablonu, piła werżnęła się w

zdrowy miąższ. Klimczak zaklął, z pasją grzmotnął w buk

deską. Następną prowadził ostrożnie, nie zwracał uwagi na

Mi koszę. Sykną! jeszcze:
— A braków to nie przybyło podwójnie? I to przy wol­

niejszym tempie...
Stary miał- tego dosyć.
— Sam psujesz najwięcej?

Pacyna śliny opadła w miał
t: zył w to miejsce uważnie,
ccm buta.

-- trocin będziecie tu
Zaw: . ł. poszedł. Kljjnęaąk w duchu przyzna! mu ra-

SPORT WODNY
Godz. 8, przystań Kolejarza: start

do jesiennego spływu kajakoweg >

Kraków — 'Nowa Huta — Niepoło­
mice.

TENIS

korty Gwardii: towarzys-Godz. 15, ___ _____

kie zawody tenisowe juniotów Sląst
— Kraków.

Godz. 9, korty Gwardii: między-
zrzeszeniowe zawody tenisowe Gwar
dia — CWKS W-wa.

Godz. 9, korty Ogniwa MPK: o mi­
strzostwo ligi wojewódzkiej: Ogniwo
Kr. Unia Żywiec.

Turniej szachowy
UJ Szwajcarii

I
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— spluną! z pasją pod nogi,
trocin, wsiąkła. Mikosza oa-

pomacal wilgotny ślad koń-

robić?

cję. Cóż kiedy Martosik gdzieś się zawieruszył, już od go­
dziny. Przecież nie widać go przy gatrza, ani przy wa­
hadłowce. I ten stary bęcwał mówi jeszcze, że wszystko
w porządku? A że Martosik nie wynosi trocin, to co, może

jego, Klimczaka wina?
Zgrzyt, trzask. Druga deska poszła w diabły Klimczak

zasępił się. Gada innym, prawi morały, a sam partaczy.
Skupi! się. wpatrzył w piłę, wirującą lśniącą, srebrzystym
kręgiem. Postanowił odłożyć wszystkie sprawy na później.
A że źle się zaczęło dziać w tartaku, to źle! Od niego sa­
mego poczynając. Psia krew!

Nie wytrzymał, by nie zerknąć za Mikoszą. Brakarz
kręcił się po r.lacu tarcicy. Widać go było przez otwarte
drzwi szopy.

Mikosza szr.dł zły. Ciągle jeszcze wydyma! i wciąga! ze

świstem policzki. Spluwa! co krok. Uraziły go stewa Klim­
czaka o nieporządku w tartaku. Przesada, bywają takie
dni, kiedy wszystko idzie gorzej ale znów w inne nadra­
bia się to w dwójnasób... Uważnie obchodzi! plac tarc cy,
oglądał wysokie sztaple. Tu dostrzegł niedbale podłożone
iegary, aż się osuwała na bok pryzma kantówek, gotowa
runąć, tam znów przetyczki były za cienkie, trzaski jakieś
po prostu, znalazł dziury w daszkach chroniących od za­
cieków. Rozpali! się w tym wyna jdywaniu felerów .^.Przy­
stawia! drabinkę, gramoli! się na pryzmy, schyla! się,'oglą­
dał każdy drobiazg jak najuważniej. Robotnicy widzieli je­
go wydymające sie i zanadajacę noliczki. gorliwie się przy­
kładali do pracy. Dostrzegł to, rozzłości! się jeszcze bar­
dziej, syknął do jakiejś pary:

— Postójcie sobie, postójcie! Jest czas, robota nie uciek-
ni«.

Koszykarze
Włókniarza

owansufa
do klasy A
/"YSTATNIO rozegrane zostały w

Krakowie dwa spotkania elimt
nacyjne o awans do klasy A w ko­
szykówce mężczyzn. W obu me­
czach walczyły drużyny Włókniarza
i Unii Kartonaże. Pierwsze spotka­
nie, mimo lepszej gry Unii w polu
wygrał Włókniarz 57:54 (20:27), dru
gie zakończyło się yównież zwycię­
stwem Włókniarza 42:28 (21:18). W

wyniku tych meczy zespół Wlóknia
rza zakwalifikował się do rozgry­

wek w klasie A, w których uczest­
niczyć będą ponadto drużyny: AZS
WSWF, Budowlani Kr., Górnik
Bochnia oraz rezerwy drużyn ligo­
wych Gwardii, Ogniwa, Spójni i
OWKS.

W klasie B koszykarzy w roz­
grywkach uczestniczyć będzie rów­
nież 8 zespołów. Są to: Unia Karto­
naże, Kolejarz Kraków, Stal Chrza­
nów, Stal Nowa Huta, Budowlani
Nowa, Huta, Ogniwo Krzeszowice,
AZS AGH i Unia Borek, ,

Spotkanie eliminacyjne koszyka*
rek o wejście do klasy A, w któ­
rym zmierzyć się miały drużyny
Kolejarza i AZS AGH nie doszło
do skutku wobec wycofania się ko-
lejarek. Tak więc do klasy A we­
szły bez walki koszykarki AZS
AGH,- które w rozgrywkach mi­
strzowskich mieć będą za przeciw­
niczki drużyny Ogniwa MPK, Gór

nika Wieliczka, Og­
niwa Tarnów, Budo
wlanych Kraków,
AZS WSWF i rezer­
wy ligowych zespo­
łów Gwardii i
OWKS.

Wobec trwających
jeszcze prac związa­

nych z przystosowaniem do rozgry­
wek mistrzowskich sali ......... ..

przy ul. Manifestu
uroczyste otwarcie
kówki, które miało nastąpić 19 bm.
przeniesione zostało na sobotę 26
bm. W dniu tym odbędzie się de­
filada wszystkich drużyn uczestni­
czących w rozgrywkach klasy A o-

raz rozegrane zostaną pierwsze
spotkania.

WKKF

Lipcowego 27
sezonu koszy-

W rozgrywkach szachowych tur­
nieju kandydatów do meczu o mi­
strzostwo świata z Botwinnikiem

Kotow wygrał z Gligoriczem i prze

grał z Reshevskym, Petrosjan wy­
grał z Eu we, Najdnrf ze Stahlber-

giem, a partie Kotow — Bronsztajn,
Heller — Gligoricz, Smystow —

Bronsztajn, Tajmanow — Boleslaw-

ski i Keres — Reshevsky zakc Aczyły
się remisem. Po jedenastu rundach

prowadzenie objął Reshevsky — 7,5
pkt. przed Smysłowem — 7 pkt. •

Na spartakiadzie
Stali Armatura

W drugim dniu spartakiady spor­
towców Stali — Armatura rozegrano
dwa spotkania w siatkówce. W pierw
szym meczu Krak. Zakł. Odlewn. po­
konały Centr. Biuro Konstr. 2:0 (15:4,
15:8), w drugim Instytut Odlewnictwa
zwycięży! CBK 2:0 (15:4, 15:10). W

punktacji ogólnej po dwóch dniach
spartakiady prowadzi Inst. Odlewn.

Notatnik
Spojrzeli za nim zdziwieni, wcale nie urażeni uwagą.

Lubili starego, wiedzieli przecie, iż każdy swoją chandrę
przejść musi. Inna sprawa, że faszerowali po trochu ro­
botę...

Na końcu placu brakarz przystanął, patrzał na wzno­
szącą się za prowizorycznym ogrodzeniem z drutu n iwą
halę przerobu, jeszcze nieuruchomioną. Ba, ładne jeszcze!
Na wiosnę ją stawiali, z centrali siali pisma z przynagle­
niami, wykończyli o parę tygodni wcześniej, i co? Stoi

próżni', każdy się podśmiechuje przechodząc obok. Mieli
już werbować nowych robotników, tymczasem wstrzyma­
no tu, cisza. Na monity odpowiedziano, że opóźniły się
maszyny. Jakby to taka straszna facęcja była! No cóż,
trudno... Smętnie spojrzał jeszcze raz na wysoką, solidnie
wykończona, szopę, pomaszerował dalej. Znów oglądał
sztabie, mruczał do siebie. Potem nagle zastanowiła go ci­
sza na tym odcinku. Zerknął na boki. Tak, nie było widać
nikogo. Co u cholery, gdzie oni poszli? Nie mógł sobie od
razu przypomnieć, kto tu pracuje. Aha, prawda, Wutek i
Gardecki. Hm. obaj Mazurzy. Niechby tak Klimczak to
widział. Może by później nie brał ich tak gorliwie w obro­
nę. Gdzież się oni podzieli? Zerknął uważnie na boki, za­
glądał w każdy zakamarek. Niezadowolony był. Wypleni­
ły się u nich dawno takie skrywanie od pracy w zac sz-

nych kątach. A teraz znów, masz babo placek! W ogóle
wszystko diabli biorą od czasu tego napadu i tych ulotek.
Żadne poszukiwania nie dały rezultatu. Jak kamień w

wodę wsiąkli jedni i drudzy* może i ci sami, kto to wie?

Mogli w nocy napadać, a w dzień rzucać ulotki w tarta­
ku. Możliwe i to... Wydało mu się, że pod jedną z pryzm
widnieje jakby dziura, schylił się nisko, zaglądał. Leżało
tam jakieś zawiniątko. Gazeta. Staną! w ogniach. Choru! a

na pewno ulotki! Aż się położył na wilgotnych trocinach,
sięgał ręka, ta drżała z emocji. Wyciągnął jakiś pakiet,
rozwijał. Wypadła zeń para porwanych, przepocnnvch
onuc. Smród uderzył mu w nos. Wycofał się ku górze iak

mógł najszybciej. k’rł, jak mu się to nigdy prawie nie

przydarzało. Ludzie oglądali się za nim ze zdziwieniem;.
„Zwariował stary7' Kinie, że trawa by uschła". Kręcąc
głowami, schylali się znów nad swoją robotą. Sortowali
uważnie de<ki, kładli ie na przetyczkach dla lepszego
przewiewu, budowali daszki zabezpieczające od wilgoci.

(43) - (O. c. n-). r.

krakowski
WIECZÓR AUTORSKI

A W dniu dzisiejszym w sali od­
czytowej Wojewódzkiego Domu Kul­
tury odbędzie się satyryczny wieczór
autorski. Wystąpi w nowym repertu­
arze nasz znany krakowski satyryk
Bogdan Brzeziński. Początek wieczoru
o godz. 19.

OTWARCIE WYSTAWY

A Dziś o gedz. 10 zostanie otwarta

wystawa w obrębie ogrodu działko­
wego „Dębniki", przy ul. Praskiej
(dawniej Czarodziejskiej). Celem wy­
stawy jest zobrazowanie dorobku
dzierżawców ogrodów działkowych W
Krakowie. Wystawa będzie czynna do
22 września a zwiedzać ją można w

godzinach od 10—18. Na teren wysta­
wy zostały uruchomione dwa wejścia:
od ul. Praskiej 14 oraz Zielnej 43. (bc)

ZJAZD TWP

A Dziś o godz. 10 odbędzie się W
sali obrad MRN Wojewódzki Zjazd
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej.
Podczas obrad wygłoszony zostanie '6
ferat, omawiający zadania Zarządu
Wojewódzkiego, po czym nastąpi dys­
kusja i wybór władz zarządu woje­
wódzkiego oiaz komisji rewizyjnej.

PORANKI W KINACH

Dla najmłodszych miłośników
w „Wandzie" wyświetlana bę*
bajka radziecka pt. „Konik Gar*

12 odbywać si?
h ■■ ..... ■’ Uciecha

„Skrzydlaty dorożkarz", w Warszawie
— „Podrzutek" i w Wolności
„Dumna królewna", ----- -——

A
dziś
dzie . . ..

i busek“ (godz. 10. 11 .30 i 13.00).
O godzinie 10 i 1-

będą poranki w kinie


